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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył zamianować Arcyksięcia L e o p o l d a  
S a l v a t o r a  właścicielem pułktt piechoty 
nr. 18. _________ _

4. Biuletyn.
Przebieg słabości popołogowej Jej Ces. 

i Król. Wysokości Najd. Arcyksiężnej M a­
ry i W a l e ry  i jest prawidłowy. Tempera­
tura 37 0.

Stan nowonarodzonego Areyksięcia za­
dowalający.

Lichtenegg, 20 lutego 1893, godzina 
81/* rano.

Dr. Saller m. p. 
Bad ca Dworu profesor dr. Gustaw Braun m. p.

5. Biuletyn.
Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wyso­

kości Najd. Arcyksiężnej M a r y i  W a l e r y i  
jest zadowalający. Temperatura 37'2.

Nowonarodzony Arcyksiążę przyjmuje 
obficie pokarm i ma się dobrze.

Licbterregg, 20 lutego 1893 o godzinie 
w pół do 7 wieczorem.

Dr. Albin Saller m. p. 
Radca Dworu profesor dr. Gustaw Braun m. p.

P. M inister handlu  za m ia n ow a ł k on ce - 
pistńw  p o c z to w y ch  Jana F a ł k o w s k i e g o  i 
A p o lin a re g o  O s t a s z e  w s k i e g  o kom isarza­
m i p ocz tow y m i w e L w ow ie .

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu zamianowało wachmistrza żandarine- 
ryi Piotra Val ent ę ,  kancelistą w XI kla­
sie rangi przy kierujących władzach skarbo­
wych.

CZĘŚĆ IIEURZĘEOWA

Ltcóio, 22 lutego.
Sensacyjną wiadomość, której dotych­

czas niezaprzeczono, przynosi jeden z najpo­
ważniejszych dzienników londyńskich. Oto 
emir Buchary, który przez kilka tygodni ba­
wił jako gość cara w Petersburgu i w ze­
szłym tygodniu udał się z powrotem do domu, 
pozostawiwszy nad Newą w korpusie paziów 
swojego syna, następcę tronu, został podobno 
zawiadomiony, iż nie wolno mu już wracać 
do swego państwa. W zamian za tron i ko­
ronę ma on otrzymać ryczałtowo pięć milio­
nów rubli i 100.000 rocznej pensyi. Już w 
chwili przyjazdu emira do stolicy carskiej, 
obiegały głuche pogłoski, że sprowadzono go 
tam głównie celem nakłonienia, aby zezwolił 
na wcielenie Buchary do dzierżaw rossyjskich 
w Azyi. Z tym zamiarem łączono olśniewa­
jące przyjęcie emira na dworze, szło bowiem 
o danie mu pojęcia o potędze „białego cara“ , 
która liczne chanaty w Azyi śro^^w^j ża­
rnie1'* .  w państw# lennicze Ross; . ,  a pod 
której skrzydła powinien schronić się także 
władca Buchary. Emir wszakże —  jak twier­
dzą — chociaż był oczarowany wspaniałem przy­
jęciem i niejednokrotnie zapewniał, iż cenną 
mu jest przyjaźń Rossyi i przychylność cara, 
chociaż nawet zdecydował się pozostawić 
swego pierworodnego w Petersburgu, wzbra­
niał się wszakże stanowczo dać się nakłonić 
do dobrowolnego zrzeczenia się tronu. To też 
w dniach ostatnich przyjmowano emira nad­

zwyczaj chłodno, car zaprzestał zapraszać go 
do siebie, a na pożegnanie nie wysłał na 
dworzec kolejowy nikogo ze swej rodziny, co 
dziwny stanowiło kontrast z powitaniem , w 
którem brało udział aż dwóch wielkich książąt.

Obecny władca Buchary, Said Abdul 
chan Bahadur objął rządy pod opieką bagne­
tów rossyjskich w r 1885 i za jego to pa­
nowania wpływ Rossyi w Bucharze odniósł 
stanowcze zwycięstwo nad Anglią. Rossya- 
nom należy przyznać, iż z ustaleniem swego 
wpływu nakłaniali emira do wprowadzenia 
nowoczesnych reform, co nie było zresztą 
rzeczą łatwą wobec niesłychanego oporu i 
agitacyi sfanatyzowanego duchowieństwa. Emir 
atoli licząc na pomoc Rossyi, wziął się dość 
szczerze do dzieła. Najpierw zniósł niewolni­
ctwo i rozpuścił wszystkich perskich niewol­
ników ; następnie zorganizował armię, lecz 
zarazem znacznie ją zmniejszył, co natu­
ralnie odpowiadało tylko intencjom Rossyi; 
dalej kazał zasypać Zindane, t. j. podziemne 
więzienie, oraz zamurować „czarną studnię11, 
jak nazywano podziemną bastylig, znajdującą 
się pod pałacem emira w Bucharze, gdzie 
wTzucono na wieczną zagładę przestępców 
politycznych; zniósł tortury, praktykowane 
przedtem w najstraszniejszych rozmiarach, 
ograniczył karę śmierci, zakazał używania 
opium i innych narkotycznych wyskoków, za­
bronił niemoralnych widowisk, wydał ustawy 
przeciw sprzedaży kobiet, wreszcie ukrócił 
korupcyę urzędników i wydał surowre prawo 

lichwiarzom. System podatków zo- 
f * ułatwiony i obniżono cło od wprowadza­
nych i wywożonych towarów. Następnie przy­
szła kolej na budowę drogi żelaznej z Czar- 
dżui do Katty-Kurgan, co ułatwiło stosunki 
handlowe z Rossyą i sprawiło, że niebawem 
w starej mahometańskiej rezydencyi emirów 
powstała nowa dzielnica chrześciariska z so­
borem prawosławnym z firmami i fabrykami 
przeważnie rossyjskiemi.

Po zajęciu Buchary ubyłaby Rossyi je­
dna z ostatnich i najważniejszych warowni,

zamykających jej drogę do Indyj a Anglia i 
carat spotkałyby się w Azyi oko w oko, gra­
nice bowiem obu rywali zetknęłyby się nie­
mal z sobą. Znawcy tamtejszych stosunków 
przyznają, iż Rossya znajduje się w Azyi 
środkowej w korzystniejszem niż W. Brytania 
położeniu, umiała bowiem zręczną polityką 
wyzyskać siły miejscowe i wytworzyć stan 
rzeczy, który bądź co bądź stawia ją w sy- 
tuacyi zapewniającej jej te korzyści, jakie od 
dawna ma na oku.

l c. i  Krajowej Mi szKolnej.
0. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 13 lutego b. r.:
1. Zatwierdzić wybór Jakóba Czapel- 

skiego, nauczyciela kierującego szkoły mę­
skiej im. św. Anny we Lwowie, na repre- 
zenta zawodu nauczycielskiego do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej miejskiej we Lwowie.

2. Zamianować nauczycielami szkół lu­
dowych; Antoniego Sankiewicza w Tura- 
szówce ; Jana Petera w Jaszczwi; Józefa Je­
lenia w Paszynie; Franciszka Krajnika w 
Horodyłowie; Józefę Demelównę w Ciszkach; 
Tymoteusza Stefanowicza w Bałuszynie; Ale­
ksandra Jurczyńskiego w Leśnikach; Jana 
Częstucha w Zielonej; Michalinę Zabierzew- 
ską i Maryę Folusiewiczównę starszemi nau­
czycielkami 4-klasowej szkoły żeńskiej w Na­
dwornej ; Bolesława Taszyckiego nauczycie­
lem w Zagórzanach ; Michalinę Haszczycó- 
wnę nauczycielką kierującą i Antoninę Po­
górską nauczycielką starszą 4-klasowej szkoły 
żeńskiej w Żurawnie; Józefa Hahna star­
szym nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej 
w Stryju; JózefaŁopatyńskiego starszym nau­
czycielem 4 klasowej szkoły w Ulanowie ■ 
Pauling Gardzielówng nauczycielką w Lubel
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VI.
(Ciąg dalszy).

August pełną piersią chłonął w siebie 
urok takich poranków i widoków. Stał w za­
chwycie w obec tych codziennych a tak mało 
dotychczas przez niego odczuwanych cudów 
przyrody; stał nieruchomo aż do chwili, w 
której z zadumy budziły go głosy i wrzawa 
pracowitego, wiejskiego życia.

Ale wrażenia te nie odbijały się jeszcze 
jasnym promieniem w jego duszy, po takich 
zachwytach napadały go owszem smutek ogro­
mny, z którego wśród ciszy rosnowieckiego 
dworu nic go wyrwać nie mogło. Myśl jego 
na chwilę ujarzmiona i uniesiona pięknością 
przyrody, z tem większem zniechęceniem 
wracała do rzeczywistości jednostajnej i sza­
rej i do tej pustki, jaką czuł w sobie i w o- 
koło siebie. Zrazu kołysany jak do snu ota­
czającą go ciszą, po kilku tygodniach po­
czynał się już niepokoić troską co będzie da­
lej, gdy tak do reszty zmartwieje w bez­
czynności zupełnej.

Wówczas z pewną zazdrością przypa­
trywał się życiu, jakie p. Sapiński prowadził. 
Od rana do nocy zajęty pospolitą gospodar­
ską pracą, zdawał się niczego więcej nie 
pragnąć, do niczego nie tęsknić, za niczem 
nie żałować. Jednostajność życia nie nużyła 
go, żaden obowiązek nie ciężył — nawet 
troski, jakie go czasem spotykały, umiał sku­
tecznie odpędzać prostą katechizmową filo­
zofią, z której Orecki się uśmiechał, chociaż 
działania jej nie uznać nie mógł.

—• Szczęśliwy filister! — mruczał.
P. Sapiński dotrzymywał też święcie 

danego słowa w czasie choroby Augusta. 
Czasem wprawdzie, gdy patrzył na młodego 
człowieka w pełni sił i zdrowia , pogrążone­
mu iW me âncfi0lijnej zadumie, która go nie­
zdolnym czyniła do wszelkiej pracy, — po­
rywcza jego i rubaszna natura zżymała się. 
Już chciał nieraz wybuchnąć, aby skarcić to 
niepozwolone „mazgajstwo,11 jak obecny stan 
stan duszy siostrzeńca w myśli nazywał, — 
lecz zawsze umiał w czas się zmiarkować.

. A  co mi tam! — myślał —  niech 
siedzi, kiedy mu dobrze.... Ałe dalipan żal 
człowieka, że się tak marnuje....

August usiłował jak najmniej zajmo­
wać miejsca w Rosnówce, starał się zasto­
sować we wszystkiem do porządku domowe­
go, nie zawadzał nikomu, — ale już samą 
obecnością swoją krępować musiał przyzwy­
czajenia starego samotnika. P. Andrzej po 
tej podróży, tak niespodziewanie do Mona­
chium podjętej i po tylu doznanych wzrusze­
niach, radby był już odpocząć w ulubionej 
swej samotności; a tę płoszył mu jeszcze 
obowiązek pamięci o gościu i obecność sio­
strzeńca, którego wprawdzie kochał, ale od 
którego odwykł i który go znowu zrażał do 
siebie swenE „mazgajstwem.“ Obawy, jakie 
miał p. Sapiński jadąc do Monachium, aby 
August nie oplątał serca w niebezpieczną 
namiętność, same przez się bladły. Wszak 
Janina na zawsze była dla niego stracona, 
Grecki zas zdawał się pozornie zupełnie spo­
kojnym i o tem nigdy nie mówił. Z każdym 
dniem przeto nabierał p. Andrzej silniejsze­
go przekonania, że to nic innego tylko „ma­
zgajstwo,11 na które  ̂ się oburzał. Nie mówił 
nic,  ale mimowolnie wyrazem twarzy i za­
chowaniem się, nabierającem coraz więcej 
cech dawnej rubaszności, zdradzał swoje we­
wnętrzne usposobienie, co nie mogło ujść 
uwagi Augusta i stało się pierwszym bodź­
cem, budzącym go z duchowej martwoty.

Pewnego poranku, po raz pierwszy od 
czasów Pinakoteki, wziął pędzel do ręki i za­
czął na małem płótnie szkicować krajobraz 
wiejski. Pierwsze jednak ujęcie pędzla, pier­
wsze wrażenie rozpoczętej pracy odbiło się 
w jego duszy bolesnem przypomnieniem prze­
szłości, żywo odtworzyło w jego pamięci i 
sercu postać tej , z którą niegdyś wspólnie 
pracował, postać Janiny promienną, uśmie­
chniętą, uroczą, z pierwszych czasów pozna­
nia....

Niewymowna tęsknota opanowała go 
znowu. Jakiż on był teraz biedny, jaki sa­
motny ! Czyż jeszcze kiedykolwiek w żytńu 
zdoła spotkać kobietę, któraby go tak olśniła, 
pociągnęła ku sobie, podobnie silne uczucie 
obudziła w sercu?

Ogarnęła go taka niechęć , że odrzucił 
pędzel i dnia tego nie malował już wcale. 
Nazajutrz wszakże wziął się znowu do ro­
boty, ale bez zapału. Szło mu ciężko i dnia 
tego i następnych. Malowanie wydawało mu 
się nad wszelki wyraz nędzne, wyforsowane, 
bez wszelkiego głębszego odczucia.

— Studencka robota! — mówił sobie 
w duchu.

Za to p. Andrzej ujrzawszy Augusta 
przy sztaludze, rozpromienił się cały.

— Ależ t o , uważasz mię , śliczna 
rzecz! — zawołał, to zbliżając się. to odda­
lając od stojącego na sztaludze płótna.

Oczy przymrużał, głowę to na tę, to 
na ową stronę przekrzywiał, ręką wzrok przy­
słaniał, fi chwalił ciągle. Była w tych po­
chwałach widoczna a niezwykła u p. An­
drzeja przesada, która tylko wypływać mo­
gła z powziętego z góry zamiaru, co już sa­
mo przez się drażniło Augusta.

— Zna się jak kura na pieprzu ! —  
myślał -— a mówi umyślnie, byłem tylko za­
czął cokolwiek malować, choćby sufity i ścia­
ny pokoju i ciężyć mu przestał....

Pan Sapiński, nie domyślając się przy­
puszczeń Augusta, nie ustawaj w zachwytach.

— Tylko tak dalej, mój chłopcze, tylko 
tak dalej !

Orecki uśmiechnął się smutnie.
I dalej nic z tego nie będzie.... 

mruknął usiadając przy oknie.
— Tu jednak w tych rosnowieckich po­

koikach i ciasno ci i ciemno.... zauważył po 
po chwili p. Sapiński.

August nie odpowiedział nic. Wpatrzył 
się w głąb cienistego ogrodu, który z taj 
strony dwór otaczał.

Drzewa stare, o wielkich, rozgałęzio­
nych konarach, traciły już liście, które zżół- 
kłe, grubym pokładem leżały na ścieżkach 
i gazonach. Silniejsze, które utrzymały się 
na gałęziach i trwać miały aż do mroźnego 
powiewu, przybierały cudowne, różnolite bar­
wy jesieni, z któremi pieścił się w tej chwili
różowy odblask zniżającego się ku zachodowi 
słońca.

Był nieopisany wdzięk w tym małym, 
przez szybkę okna wiejskiego dworu widzia­
nym krajobrazie ; były barwy nęcące oko ; 
była rozkoszna woń więdniejących liści, ogrza­
nych promieniem słonecznym; był spokój, 
ale zarazem wrażenie kończącego się życia, 
braku siły i w tych gasnących blaskach 
słońca i w tej zwarzonej zieleni, mieniącej 
swą pierwotną barwę i w szumie liści ze­
schłych, wcześnie strąconych, którymi lekki 
wietrzyk poruszał.

Jakiż ja byłem inny — myślał Au­
gust —  gdy te zeschłe liście rodziły się do 
życia!... Jak one skończyłem karyerę, —  wraz 
z nimi cieszyłem się odrodzeniem wiosny, 
wraz z nimi chłonąłem w siebie skwar lata 
i wraz z nimi przestałem istnieć..,, bo nie 
czuj^ już w sobie tego, co było moim żywio­
łem, pokarmem moim na dziś i nadzieją na 
przyszłość.... Nie jestem !...

(Ciąg dalszy nastąpi).
•Adam Krechotciecki.



Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej.

Minister skarbu dr. S t e i n b a c h  od­
powiada na kilka interpelacyj.

Interpelacya Szpindlera podnosi pewne 
nieprawidłowości w udzielaniu zapomóg urzę­
dnikom z uchwalonej na ten cel sumy 500.000 
zł. Odpowiedź mówi, że dopóki nie nadejdą 
szczegółowe wykazy, trzeba przypuszczać, iż 
to,_ co interpelacya nazywa nieprawidłowo­
ścią, jest tylko wypływem przepisu ustawy 
odnośnej, wedle którego uwzględnione być 
powinny okoliczności indywidualne; to je­
dnak nie przeszkadza pewnej samodzielności 
naczelników w obmierzeniu zapomogi. Rząd 
spodziewa się po swoich organach, źe sta­
rały się w tej także sprawie postępować su­
miennie. Interpelacya nie wymienia żadnego 
wypadku z osobna, w którymby inaczej się 
stało ; a na ogólnikowe twierdzenie o niere- 
gularnościach Rząd odpowiadać nie może.

Tenże poseł interpelował w sprawie zby­
tniej surowości w egzekwowaniu (centowych) 
zaległości podatkowych w Turnowie. Odpo­
wiedź stwierdza, źe nie były to tak drobne 
zaległości, bo niżej 6 zł. żadna nie wynosi­
ła ; aby jednak na przyszłość uniknąć takich 
zażaleń, jakie wywodzi interpelacya. krajowa 
dyrekcya skarbowa na Czechy poleciła 
wszystkim władzom podatkowym pierwszej 
instancyi, żeby w egzekwowaniu podatków 
od pomniejszych kontrybuentów, szczególnie 
gdzie chodzi o drobne zaległości, postępowa­
ły z jak największą względnością, ażeby za­
ległości, pochodzące jedynie z opłat egzeku­
cyjnych, ściągały tylko w dobry sposób, chy­
ba że zachodziłby jawny opór.

Interpelacya Kaisera użala się, że 
przeznacza się rolnikom zbyt małą ilość 
soli nawozowej z odpadków soli warzonej, 
tak, źe nie opłaci się jeździć po taką ilość ; 
zapytuje więc, czy nie możnaby każdemu rol­
nikowi, któremu już pewną ilość przeznaczo­
no, zachować ją aż do ponownego zgłoszenia 
się o drugą cząstkę. Minister odpowiedział: 
Propozycyę interpelantów zbadano dokładnie, 
ale okazała się niewykonalną, bo pobór soli 
nawozowej, na który i tak już interpelanci 
się uskarżają, stałby się tylko trudniejszym 
jeszcze i więcej zawiłym. Przyczyną niedo­
godności jest mała ilość odpadków z soli wa­
rzonej, zbyt mała w stosunku do popytu. 
I tak: w roku 1889 popyt wynosił 84.341, 
produkcya 29.128 g., w roku 1890 popyt 
wynosił 115.208, produkcya 31.419 g., w ro­
ku 1891 popyt wynosił 156.403, produkcya 
39.7113 g. Dla samych odpadków zaś nńj 
można warzyć więcej soli. Nie pozostaje tedy 
rolnikom nic innego, jak w inny sposób za­
opatrywać się w sól nawozową, mianowicie : 
albo pobierać „mieszankę11 (20 prc. soli ku­
chennej pomieszanej z 80 prc. nieużytków), 
albo pobierać kainit z Kałusza, lub też spro­
wadzać sole nawozowe z zagranicy. Ponie­
waż „mieszanki11 rolnicy brać nie chcą dla 
zbytniego ciężaru nieużytków, przeto Rząd 
zastanawia się nad nowym sposobem prepa­
rowania mieszanki, żeby stosunek soli do 
nieużytków był większy. Co się tyczy zapy­
tania, czy Rząd nie obniży soli kuchennej, 
jest to w obec teraźniejszej sytuacyi budże­
towej niepodobieństwem.

Wiceprezes C h l u m e c k y  oznajmia, że 
wskutek wniosku pos. Masarzyka weryfikato- 
rowie zajęli się wyśledzeniem prawdy co do 
przypisywanej pos. Spinczycowi podczas mowy 
pos. Laginji interjekcyi o namiestniku w 
Tryeście: „Rinaldo Rinaldini, bandyta!11 Kil­
ku posłów zeznało, że słowa: „Rinaldo Ri­
naldini11 wyszły od kogo innego, a poseł 
Spinczyc wtedy dodał: „był bandytą11; inni 
posłowie tak samo zeznali, z tą tylko różni­
cą, że poseł Spinezyc dodał ni e: „był ban- 
dytą“ , lecz: „bandyta!11; inni jeszcze posło 
wie zeznali, że odnieśli wrażenie, iż użyty 
przez pos. Spinczyca wyraz „bandyta11 od­
nosił się do Rinaldiniego, żyjącego w ustach 
ludu. Dwu stenografów zeznało, że słowa : 
„Rinaldo Rinaldini11 wyszły z ust kilku po­
słów naraz, a jeden z tych stenografów ze­
znał jeszcze, że poseł Spinczyc dodał: „ban­
dyta !“ Dwaj inni stenografowie natomiast ze­
znali, że cała interjekcya wyszła od posła 
Spinczyca; tak samo zeznał inny jeszcze 
świadek, który siedział w pobliżu pos. Spin­
czyca. Wiceprezes oświadcza tedy, że nie 
może ani stenogramu kazać sprostować, ani 
cofnąć cenzury, wyrzeczonej na posła Spin­
czyca.

Pos. M a s a r z y k  powiada, że także 
siedział w pobliżu i otrzymał wrażenie, iż 
słowa: „Rinaldo Rinaldini11, zresztą tylko 
humorystycznie użyte, nie wyszły od posła 
Spinczyca. Potwierdza to dziewięciu posłów 
przeciw dwu stenografom. Sama interjekcya 
była niewinną. Uprasza sprostować protokół 
stenograficzny, ewentualnie zapytać Izbę.

W i c e p r e z e s  stwierdza, że zeznania 
dwu stenografów potwierdził jeden z posłów.

Izba odrzuca wniosek Masarzyka.
Na porządku dziennym dalszy ciąg 

szczegółowych rozpraw' budżetowych; nasam- 
przód zakończenie obrad nad etatem Mini­
sterstwa sprawiedliwości.

Specyalny sprawozdawca komisyi, po­
seł M a d e y s k i , nie chce rozwodzić się 
o zajściach, które w pożałowania godny spo­
sób nadwerężyły powagę obrad (ma na my­
śli interjekcye Kaunica i Spinczyca). Na 
takie wybuchy namiętności odpowiada się 
natychmiast, i to też się stało. W takim ra­
zie wyrazy takow7e pozostają wyłączną wła­
snością autora ; jeśli zaś ten nie ma odwagi 
naprawić swego błędu bezwarunkową rewo- 
kacyą , wtedy stają się jego osobistym przy­
wilejem. Stwierdzam —  powiada mówca — 
jak mi nakazuje poczucie sprawiedliwości:
1) że poseł, którego to się tyczy (Kaunic), 
w' dwu następnych oświadczeniach swych 
nie zupełnie odwołał swoją interjekcyę;
2) że prezydyum Izby i słuchacze... to .jest, 
posłowie i Pan Minister sprawiedliwości, na­
tychmiast pod wrażeniem interjekcyi. dobi­
tnie wyrazili swe oburzenie. Stwierdzam tak­
że, że Pan Minister sprawiedliwości naza­
jutrz w umiarkowanej formie, ale w dobi­
tnym wywodzie gorąco ujął się za zaczepio­
nym z wielu stron stanem urzędniczym. 
(Brawo, brawo, z prawicy). Mniemam, że 
na tem możemy sprawę tę uważać za po­
grzebaną. (Objawy zgody).

Mówca zwraca się następnie przeciw 
admonicyi posła Vaszatego, który groził Po­
lakom ogłoszeniem ich zdrajcami, jeśli nie 
wystąpią przeciw reskryptowi p. Stremayra. 
Mówca powiada: Poseł Vaszaty chciał nasze

ni ; Adama Wojdałowicza w Kidałowicach ; 
Jana Mazara w Pełnatyczach; Ignacego 
Kamprata w Oieszaeinie Wielkim ; Julię 
Mielnikównę w Spasie; Józefa Jachimow- 
skiego kierującym nauczycielem 2-klasowej 
szkoły w Chmielowie; Stanisławę Ocetkiewi- 
czównę starszą nauczycielką 4-klasowej szko­
ły żeńskiej, połączonej ze szkołą wydziałową 
żeńską w Tarnowie; Filipa Ratyeza nauczy­
cielem w Wierzbicy; Stefana Sztogryna w 
w Horody.szczu królewskiem ; Maryana Sol­
skiego nauczycielem młodszym 2-klasowej 
szkoły w Brzozdowcach ; Zofię Strużecką 
nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły w 
Grzymałowie ; Aleksandrę Bielowską starszą 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Grębowie ; 
Julię . Grossowę kierującą nauczycielką, Jó­
zefę Januszównę, Maryę Błotnickę i Klotyl- 
dę Jaczmirskę nauczycielkami starszemi i 
Otylię Rabinowiczównę młodszą nauczycielką 
XVII szkoły żeńskiej w Krakowie; Józefę 
Swobodównę starszą nauczycielką i Annę 
Normannównę młodszą nauczycielką XII 
szkoły żeńskiej w Krakowie; Władysławę 
Znietkiewiczównę młodszą nauczycielką XIII 
szkoły żeńskiej w Krakowie; Anielę Kopa- 
czównę młodszą nauczycielką XIV szkoły 
żeńskiej w Krakowie.

8. Zamianować Jana Franczuka zastęp­
cą nauczyciela w gimnazyum akademickiem 
we Lwowie.

4. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim : ks. Władysława Librewskiego w szkole 
realnej w Tarnopolu; Szymona Trusza w gi­
mnazyum w Złoczowie ; dr. Jana Lenieka w 
gimnazyum w Tarnowie; dr. Stanisława Kle­
mensiewicza i Gersona Blatta w gimnazyum 
w Brodach.

5. Przyznać prof. Jerzemu Harwotowi 
w gimnazyum w Przemyślu III dodatek pię­
cioletni.

6. Zorganizować od 1 września b. r. 
zamiast jednoklasowej szkoły ludowej wW a- 
rężu miasteczku i takiejże szkoły w Waręźu 
wsi, dwie jednoklasowe szkoły ludowe męską 
i żeńską w Warężu miasteczku.

7. Wyłączyć gminę Borowa Góra ze 
związku szkolnego w Baszni Dolnej, powiatu 
Cieszanów i zorganizować od 1 września, b.r. 
osobną szkołę ludową w Borowej Górze.

8. Zorganizować szkoły ludowe od Igo 
września 1885: w Wysokiej i w Głębowi- 
cach powiatu Wadowice ; w Zahajpolu i w 
Tekuczy, powiatu Kołomyja.

9. Przekształcić 2-klasową szkołę w Na- 
stasowie, powiatu Tarnopol, na 3-klasową od 
1 września b. r.

10. Aprobować do użytku szkolnego 
książkę: Fąfara-Soleski, Nauka rachunków7 
dla szkół wydziałowych żeńskich. Na I i II 
klasę, Wydanie drugie. Lwów 1898. Cena w 
oprawie 60 et.

Rada państwa,
(C C IV  posiedzenie Izby poselskiej).
*f* W ie d e ń , 20 lutego. (Korespon- 

dmeya Gazety Lwowskiej).
Wiceprezes C h l u m e c k y  zagaja po­

siedzenie o godzinie 11 m. 15.

a;

MADAME Mi!RE.
(„Madame raćre11 studyum historyczne p. barona 

Larrey, Paryż 1892. E. Dentu)

(C lą? dalszy)
Napoleon twierdził także, iż matka je­

go była piękna, jak bóstwo, co potwierdzają 
i inne świadectwa. Pewien współczesny, senty­
mentalizmem me grzeszący wcale, opowia­
dał, że w pięćdziesięciu trzech latach jeszcze 
była tak piękną, że nietylko szacunek, ale i 
żywsze uczucia obudzić mogła. Napoleon po­
wiedział jeszcze , że była stworzoną do rzą­
dzenia królestwem. Ze wszystkiego się zdaje, 
iż rzeczywiście byłaby królową bardzo mą­
drą, znającą się na rzeczy, pod warunkiem 
jednak , żeby to królestwo było małe , gdyż 
nie miała ani gustu , ani geniuszu do wiel­
kiej polityki. Jej powołaniem było rządzie 
domem , gospodarstwem , utrzymywać ład, 
porządek i spokój w rodzinie, godzić przeci­
wne prądy , uśmierzać kłótnie , łagodzić po­
rywy miłości własnej, przyprowadzać do ró­
wnowagi. Jeżeli Napoleon nie zawdzięczał 
jej swojej imaginacyi, to po niej z pewno­
ścią odz:edziczył zmysł porządku , karności i 
władzy, który mu pozwolił ład zaprowadzić 
w kraju zdezorganizowanym kłótniami i anar­
chią, i nadać mu prawa, które do dziś dnia 
trwają.

Ale w chwili zniecierpliwienia i złego 
humoru, Napoleon raz wypowiedział: „Pani 
Letizia jest prostą mieszczanką11 , i wiedział 
co mówi. Pragnął, aby" ona nałamała się 
do jego zwyczajów, postępowania, mowy, 
uczuć, aby nauczyła się być wielką damą, i

chciała, aby ją za taką uważano. Pani Le­
tizia pozostała jednak zawsze tą samą; los 
się dla niej zmienił, ale ona się nie zmieni­
ła; było w niej coś nieruchomego, niepo­
prawnego. Zachowała zawsze swój sposób 
mówienia, nie starała się poprawić akcentu. 
„A  propos mamy, — mówił pierwszy kon­
sul do swoich braci, — Józef powinienby 
jej wytłómaczyć , żeby mnie nie nazywała: 
N a p o l i o n e .  Niech mówi o mnie tak, 
jak wszyscy , Bonaparte , ale przedewszyst- 
kiem nie B u o n a p a r t e ,  byłoby to jeszcze 
gorzej niż N a p o l i o n e .  Niech mówi pier­
wszy konsul, albo poprostu konsul! Tak 
wolę. Ale N a p o l i o n e ,  ciągle N a p o ­
l i o n e ,  to mnie gniewa!“ Chociaż się 
gniewał, chociaż matka wierzyła w jego ge­
niusz, chociaż uważała go za ósmy cud 
świata, Cezar był dla niej zawsze „Napolio- 
neM. Podziwiała g o , ale jej nie imponował. 
Stał się z czasem panem całej Europy, a 
ona widziała go ciągle takim, jakim przy­
szedł na świat, z wielka głowa, krzyczącym, 
niecierpliwym,

Mieszczanką się urodziła i pozostała 
nią przez całe życie. Zajęta rządami swego 
domu, poświęciła się cała rodzinie. Matka, 
w całem znaczeniu tego wyrazu, kochała 
swoje dzieci nad wyraz, ale trzymała je 
krótko, gderała, nie zwracała na nich wido­
cznej uwagi, wykazywała ich słabostki i 
wady, wyśmiewała się z ich pretensyj. 
W razie nieprzyjemnej przygody, otaczała je 
natychmiast swoją troskliwością, a według 
jej wyrażenia, „najwięcej kochała to z dzie­
ci , które było najmniej szczęśliwem11. Zre­
sztą, ani sława, ani wielka pomyślność, nie 
była w stanie zawrócić jej głowy , pomięszaó 
jej wyobraźni, trochę poziomej. Pochlebstwa 
i pochlebcy wzbudzali w niej wstręt niezwy­

ciężony. Pewnego dnia, kiedy kardynał Mau- 
ry kadził jej pochwałami, które za przesa­
dne uważała: „Ależ, Emmencyo, — przer­
wała, — słuchając tego, co mi pan dziś 
mówi, myślę sobie, co też zostanie na jutro?11 
Nie cierpiała pochlebstw, nie znosiła także 
występów, ostentacyi, wszystkiego, co tchnę­
ło przesadą, Nie miała żadnego zamiłowania 
w ceremoniach, recepcyach ofioyalnych, i 
jawiła się na nich tylko przymuszona. Bro­
niła się zawsze przed utrzymywaniem dworu; 
jedyną jej rozkoszą było, zebrać w około 
siebie całą swoją rodzinę, i skarżyła się , że 
będąc matką czterech królów, nie miała ża­
dnego przy sobie.

Znaną jest historya pewnego prefekta, 
który będąc zaproszony na obiad do kancle­
rza (Jambaceres, pomylił się o drzwi, wszedł 
do Pani Matki, skłonił się zaledwie dwom 
siedzącym damom i z najzimniejszą krwią 
poszedł ogrzać się przy kominku. „Ozy pan 
wie, że znajdujesz się u „Pani11? mówi do 
niego oburzona dama w służbie będąca 
Pani? Jakiej pani? — U „Pani Matki!“ — 
Matki czyjej? woła prefekt coraz bardziej 
zmięszany. Opowiadał sam tę przygodę, która 
zabawiła dwór i miasto całe, a od tej pory 
nazywano go: „pan prefekt c z y j a  M a t k a 11. 
Gdyby był przyszedł o innej godzinie, byłby 
zastał „Panią Matkę“ , grającą w rem rsi; 
była to jej gra ulubiona, której się oddawa­
ła, słuchając muzyki, ale muzyki łagodnej; 
hałaśliwej nie znosiła. Kiedy pani Ida de 
Saint-Elme oddawała jej wizytę w Saint 
Pont, zastała ją siedzącą przy stole, założo­
nym koszykami pełnymi robótek paciorko­
wych. _ „Umie pani te roboty ? -  Nie pani. 
Tak ? i ja także nie umiem. Kupuję je od 
jednej z tych, które dawniej były bogate, a 
teraz są biedne11. Na zmienność losu lubiła

serca na wskroś przeniknąć, aby powstrzy­
mać nas nad przepaścią, powstrzymać od 
zdrady, której, jak patetycznie się wyraził, 
dopuścilibyśmy się na własnym narodzie. 
(Wesołość na ławach polskich). Chcąc go 
uspokoić, zapewniam , że Polacy mają histo- 
ryę tak dawną i niegdyś tak świetną, mają 
tak pełną sławy przeszłość cywilizacyjną i 
polityczną, posiadają skutkiem tego tak bo­
gaty skarb tradycyj i doświadczeń polity­
cznych, r  naprawdę najmniejszej nie uezu- 
wają potrzeby pobierać u kogobądź nauki 
o polityce narodowej (huczne brawa z ław 
polskich), a najmniej jeszcze u mistrza , któ­
rego polityczne cele i ideały wręcz sprze­
czne są z naszemi (ponowne huczne brawa 
z ław pohkich), którego myśli polityczne 
krążą w tych sferach fantazyi, w których 
język rossyjski także należy do konstytucyj­
nie uprawnionych języków w Austryi (wy­
bornie! z lewicy; brawo, brawo, z ław pol­
skich) , a którego pojęcia historyczne otoczo­
ne są mgłą tak nieprzejrzaną, że zdaje się 
mu, iż dopiero oczekiwać trzeba zbudzenia 
się ducha narodowego u Polaków w Austryi. 
(Wesołość na ławach polskich). Szanowny 
panie Vaszaty, czekaj pan ! ( Wielka wesołość 
powszechna). Mówca przechodzi do spraw 
sądowniczych. Z wywodu tege nadmienimy, 
że wobec znanego oświadczenia p. Kuen- 
burga, które dał jako członek najwyższego 
trybunału, że reskrypt p.  Stremayra jest czemś 
w rodzaju prywatnej wskazówki dla sądów, 
p. Madeyski stwierdza jego charakter doku­
mentu publicznego, i gani wyrażenie , nazy­
wające języki nie-niemieckie obcemi.

Izba uchwala etat Ministerstwa spra­
wiedliwości, poczem bierze pod obrady eta t 
M i n i s t e r s t w a  skarbu.

Pos. S c h 1 e s i n g e r zaznacza, że bilans 
handlowy roku 1892, w którym uchwalono 
nowTą walutę, jest mniej pomyślny od da­
wniejszych. Rychłe umorzenie długów publi­
cznych na podstawie osobnego planu, po 
winno być najpilniejszem zadaniem Rządu i 
parlamentu. Mówca przestrzega Pana Mini­
stra skarbu, aby nie kwapił się z podjęciem 
wypłat gotówką, bo haute finance czyha na 
to, aby uczynić ludność do reszty niewolni­
kiem złotego cielca. Drugą część mowy po­
święca sprawie taksy wojskowej , którą zre­
formować zaleca, aby zamożni więcej płacili, 
by można utworzyć fundusz rezerwowy na 
zapomogi dla biednych rodzin w razie woj­
ny. Fundusz ten możnaby pomnożyć docho­
dami ze zmonopolizowania zapałek i z poda­
tku od obwieszczeń w dziennikach.

Pos. W e i g e l  wywodzi, że Galicya nie 
rrinże już znieść ucisku podatkowego, coraz 
wyżej śrubowanego, podczas gdy dobrobyt 
kraju coraz więcej podupada. W latach osta­
tnich nieurodzaje ciężko dały się krajowi we 
znaki, środki zaradcze przeciw cholerze nie­
tylko wiele kosztowały, lecz podkopały tak­
że zarobkowośó, a jednak ucisk podatkowy 
niewłaściwymi sposobami potężnieje. Słychać 
skargi na wychodźtwo, które przypisywane 
bywa agitacyom agentów i nawet ducho­
wieństwa , zamiast w ucisku podatkowym 
dopatrywać się przyczyny. Mówca przytacza 
rozliczne przykłady równie co do niesłuszne­
go podwyższenia podatków wedle całych ka- 
tegoryj, jak co do nadużyć względem osób; 
a szczególnie te przykłady indywidualne

zwracać uwagę i nie zapominała nigdy, że 
można być dziś bogatym, a nazajutrz rano 
obudzić się biednym.

Lubiła również prawdę i nie znosiła 
gdy ją kto w błąd wprowadzał. Gdy zacho­
rowawszy na newralgię, udała się w lecie 
1809 r. do wód w Aix-la-Chapelle, przybył 
tam do niej z wizytą hrabia Beugnot. W ro­
zmowie pani Letycya wypytywać go poczęła 
o cenę mieszkania i życia w tej miejscowo­
ści. Hrabia nie znał się na tem. „Odpowie­
działem więc —  jak sam opowiada —  na 
chybił trafił, podając ceny bardzo niskie, 
chcąc jej dać dobre wyobrażenie o mojej o- 
szczędności i zapobiegliwości. Na nieszczę­
ście Madame Mere wzięła moją gadaninę za 
prawdziwe fakta. Tego samego dnia wydała 
wojnę swoim sługom i dostawcom, utrzymu­
jąc. że jest przez jednych i przez drugich 
haniebnie oszukiwaną i przytaczając ceny, 
które jej podałem. Nie było podobna tego 
jej wytłómaczyć11. Wytłómaczono jej jednak 
wreszcie, że hrabia nie znał się wcale na 
gospodarstwie. Pani Letycya czekała drugiej 
jego wizyty z upragnieniem. Opóźniał się jak 
mógł, wiedząc co go czeka, ale nareszcie 
zaprosiła go na obiad i natychmiast owa 
kwestya została poruszoną, Pani Letycya 
chwaliła jego rządność i prosiła aby jej ku­
pił niektóre rzeczy po cenach przez siebie 
podanych... Hrabia widział, że chciała zażar­
tować z niego i zemście się za jego kłam­
stwo. „Księżna Paulina —  opowiada Ben- 
gnot — była przy tein obecną; pozostawiła 
mnie czas jakiś w tem zakłopotaniu, a po­
tem tak zręcznie^ wzięła się do rzeczy, że 
potrafiła wvdobyc mnie z kłopotu11.

(Dalszy ciąg nastąpi).



przedstawia tak jaskrawię, że przy jednym 
z nich odzywają się głosy: „To rzeczy nie 
do uwierzenia!" —  a Pan Minister w oła: 
„Gdzież to się stało?" — Mówca: „W Brze­
sku. “ —  Pan Minister: „Proszę wymienić 
nazwisko." —  Mówca: „Jakób Kloppholz."
Do Pana Ministra, jako twórcy noweli egze­
kucyjnej, odwołuje się mówca, aby nie po­
zwolił zabierać ludziom ostatniej poduszki, 
ostatniego kawałka narzędzia za podatki. No­
wa szkoła straży skarbowej niech nie stanie 
się szkołą siepaczy. Mówca przestrzega przed 
takim systemem fiskalnym jako wielce nie­
politycznym w Galicyi, zwłaszcza w czasie 
obecnym, i zaleca trzymać się tam raczej 
polityki zawartej w słowach Najj. Pana wy­
rzeczonych do pewnego inspektora podatko­
wego : „Nie uciskajcie biednego ludu !“ ( Hu­
czne, przeciągłei brawa).

Pos. K a i s e r mówi o konieczności zre­
formowania systemu należytości skarbowych. 
Mówca żąda zaprowadzenia progresyi w na- 
leżytościach, szczególnie od spadków7. Nako- 
niec ubolewa nad rolą, do jakiej zeszedł par­
lament; jest to już tylko korporacya uchwa­
lająca pobór rekruta i podatków. (Brawa ze 
skrajnej lewicy).

Pos. P r o m  b e r  cieszy się, że Pan Mi­
nister skarbu, który w roku zeszłym nie do­
puścił uchwalenia na zapomogi dla urzędni­
ków kwoty większej, jak 500.000 zł., dotrzy­
mał obietnicy . na rok bieżący pomieścił w 
budżecie cały milion. Ale i ta kwota nie­
wiele znaczy, ztąd mówca wzywa Pana Mi­
nistra, aby zajął się sprawą systematycznego 
polepszenia doli urzędników.

Na tem przerwano obrady.
Po odczytaniu kilku interpelacyj za­

mknięto posiedzenie o godz. 5. —  Następne 
jutro. ___________

Mowa J. E. Ministra sprawiedliwości 
hr. Schouborna

o nowych projektach sądowniczych i spra­
wach sądowych.

niepewnymi, bo taki stan rzeczy bynajmniej 
nie może oddziaływać zbawiennie, upraszam 
wys. Izbę powziąć nakoniec już uchwałę za- 
sadniczą, czy projekt przydatny dla dyskusy 
szczegółowej, czy nie. -Jeśli nie, możnaby czą­
stkowymi reformami, sposobem nowel, po 
przeprowadzać zmiany, które w terażniej 
szym kodeksie karnym są nieodzowne. Bo do 
pokądźe jeszcze mamy podtrzymywać takie 
kryterya czynów zbrodniczych lub występków 
jakie mamy w kodeksie teraźniejszym ? Do 
pokądże teraźniejszy szacunek szkód ma sta 
nowić o istocie deliktów ? Dopokądże ma 
ostać się w mocy prawmej błędna definiey 
oszustwa, która tak bardzo utrudnia wyro 
kow’anie ? Dopokądże postanowienia o mor 
derstwie mają pozostawać w jaskrawej dys- 
harmonii z judykaturą, t. j. z wykonaniem 
kary ? Wiele jeszcze byłoby pytań takich 
ale ponad wszystkie idzie pytanie: Dopoką 
że jeszcze ma się zastosowywać owy „nad 
zwyczajne okoliczności łagodzące", które z na­
tury rzeczy powinny być wyjątkiem rzadkim, 
a zwłaszcza przy zbrodniach są dziś prawie 
już regułą ? Taki stan rzeczy nie daje rę­
kojmi pewności stanu prawnego; cierpi na nim 
powaga ustawy, i już przywykliśmy do tego, 
że z jednej strony interpretacyą, z drugiej 
strony drogą łaski staramy się naprawić te 
postanowienia, które są niezgodne z dzisiej­
szymi poglądami prawnymi. Na jedno zgodzą 
się ze inną pewnie członkowie wszystkich 
stronnictw : Dopokądże sądownictwo ma za­
stosowywać całkiem opaczne, niezgrabne prze­
pisy o zbrodniach politycznych, jakie dziś mamy 
(brawo!) w czasie, gdy ruch jest więcej oży­
wiony, gdy potrzeba ruchu swobodniejszego 
niż w czasach, gdy teraźniejszy kodeks karny 
układano ? (Huczne brawa.)

Przechodzę teraz do życzeń i zażaleń, 
wyrażonych w rezolucyach wys. Izby. Pan 
sprawozdawca Madejski dziś znowu wspo­
mniał w słowach zagajających tę dyskusyę 
wys. Izba niejednokrotnie już uchwaliła re- 
zolucyę wtym duchu, że zniknąć powinni au 
skultanci nieadjutowani, t. j., że wszyscy

Wysoka Izbo! Zabieram głos w rychłem auskultanci powinni otrzymać adjutum. Dru- 
stadyum dyskusyi nad etatem mojego wy- ga rezolucya żąda posunięcia pewnej części 
działu rządowego, abym to, co w ogóle od sędziów powiatowych do siódmej rangi. Dwie

1 ~ m ń r r ł  TV57.nl 11T*. V  P f.D T i n u n o f o i n  r, ^ „ U , ,  -  1______siebie mam powiedzieć , mógł wypowiedzieć 
nie pod wpływem perypetyj dyskusyi dalszej. 
Tak sobie postanowiwszy, nie myślę też od­
powiadać na wszystko, co w poprzednich sta- 
dyach całej dyskusyi budżetowej wygłoszono 
bądź o działalności Ministerstwa sprawiedli­
wości , bądź o sprawach ustawodawczych, o 
regestrach sądów lub o osobistym wpływie 
moim na wszystkie te rzeczy. Tak samo też 
na dzisiejsze wywody kilku mówców później 
dopiero odpowiem, o ile odpowiedź nie bę­
dzie zawarta już w teraźniejszem wstępnem 
przemówieniu mojem.

Zacznę od kilku spraw ustawodawczych, 
spraw ważnych, które może zainteresują także 
wys. Izbę. Jak już często, tak i dziś znowu 
dopominano się reformy naszej procedury cy­
wilnej. Zdaje mi się, że najzwięźlejsza i naj-

i . ,  -‘ ja ------u . j

rezolueye te pozostają w związku z inną, 
która żąda zniesienia instytucyi funkeyona­
ryuszy prokuratorskich, raz dla tego, że nie 
obiecuje skutków przewidywanych przy wy­
daniu ustawy odnośnej, a potem dla tego, że 
przez zniesienie zaoszczędzi się wydatków, 
których możnaby użyć na inne cele. Obie 
sprawy zgłębiłem dokładnie i uczyniłem je 
przedmiotem pertraktaeyj z Panem Ministrem 
skarbu. Niedawno otrzymałem od niego za­
wiadomienie, że, jeżeli powiedzie się przez 
zniesienie instytucyi funkeyonaryuszy "proku­
ratorskich coś zaoszczędzić, mógłby mi prze­
kazać kwotę zaoszczędzoną i zarazem w mia­
rę okoliczności coś jeszcze do niej dodać. 
Nie omieszkałem dalej jeszcze zająć się tą 
sprawą, ale proszę wys. Izbę chwilowo zwol­
nić mnie od odsłonienia zamiarów i widoków.WllilOJ. iUi * J.1UIJ . _____  ________

lepsza odpowiedź odemnie będzie ta, iż oznaj- Uczyniłem, do czego poczuwałem się w o- 
mię , jako w Ministerstwie sprawiedliwości bowiązku, t. j, zwróciłem się do prezydyów 
wypracowano trzy projekta, które obecnie wyższych sądów krajowych f  do prokurato- 
znajdują się u innych Panów Ministrów, aby TJ wyższych z wezwaniem, aby mi zdali 
nakoniec dostać się pod obrady pełnej Rady sprawę, jakie w ogólności są ich doświad- 
Ministrów. Są to projekta następująco: 1) czenia z mstytucyą funkeyonaryuszy proku 
ustawa o postępowaniu sądowem w cywil- fatorskich i j aka jest o niej ich opinia To 
nych sprawach spornych, a więc właściwa jedno tylko powiem: Nie zaniedbam tei <rari 
procedura cywilna (huczne bra>a); 2) usta- wy bynajmniej, bo pragnąłbym osiao-nać1------------- — IrnmTinlon. I i a s t G I D T l A * * .  ■* ?}wa o wykonywaniu sądownictwa i kompeten- 
cyi sądów zwyczajnych w cywilnych spra­
wach prawnych; 3) ustawa o postępowaniu 
egzekucyjnem i zabezpieczającem. (Brawo, 
brawo). Mniemam , że z niejaką pewnością 
zapowiedzieć inogę, iż trzy projekta te wnie­
sione będą do wys. Izby jeszcze pod koniec

następujący. Gdyby powiodło się zaoszczędzić 
teraźniejsze wydatki na właściwych funkeyo­
naryuszy prokuratorskich, mógłbym zaopa­
trzyć znaczną część auskultantów w adjuta, 
mógłbym, jak mi się zdaje, posunąć mniej 
więcej trzecią, a więc znaczną część sędziów 
powiatowych do siódmej rangi, co oznaczało-Viti nnofon ----- 1

teraźniejszego okresu sesyi. ( P o n o w n e  huczne U P°stSP niemały. (Brawo, brawo !). W jaki 
■> J rrr , • _ •_ •  . tO ma StaC Slf* m n o ń l .  • i_ .brawa). Wybaczycie, panowie i może słu­

szność mi przyznacie, że o treści projektów 
tych dziś mówić nie będę, co też pewnie nie 
miałoby celu. Że w nich przyjęto zasadę u- 
stności i jawności postępowania, rozumie się 
po dawniejszych oświadczeniach moich samo 
przez się. Co do reszty, nie odpowiem na 
dzisiejsze wywody o postępowaniu ustnem, 
bo nie chcę wyprzedzać chwili, w której 
wys. Izba projekta te pozna i sama sąd o
nich sobie wytworzy.

Drugim przedmiotem, który jednak od

„ , —........ i - ......- -j- ■; ,1“ “ *
to ma stać się sposób, proszę, niech mi bę­
dzie wolno dziś nie powiedzieć; oświadczam 
tylko: ze względu na rychłe przeprowadze­
nie, radbym uniknąć zmian w ustawach, a 
głównie zmiany w procedurze karnej.

Inna sprawa , o której dziś mówiono, 
także jest sprawą powszechniejszego znacze­
nia. Mam na myśli budynki, w których są­
dy są pomieszczone. Nad opłakanym stanem 
ich ubolewał pan poseł Eugeniusz Abraha- 
mowicz , i powiedział, że rzecz ta wymaga 
pilnej naprawy. Panowie, nigdy nie wątpi-

rocińskich znajdowało się 99,783.834 zł. ca­
łego stanu biernego, a 86,530 872 zł. stanu 
biernego , co daje przewyżkę 13,252.962 zł., 
czyli po strąceniu różnicy kursu czystą prze­
wyżkę, lub, jeśli kto woli , fundusz rezerwo­
wy w ilości 1 1,309.416 zł. Nie wyprzedzając 
dalszego rozwoju tej sprawy, już dziś powia­
dam, że procentów od tej przewyżki, która 
naturalnie będzie skapitalizowana, możnaby 
po części użyć od roku do roku na wykona­
nie szeregu takich budowli, które okażą się 
najnaglej potrzebnemi. To zaradziłoby złemu 
nie całkiem, ale po części.

Do tego nawiążę pewną uwagę. Przy­
toczone co dopiero liczby dowodzą, że zapa­
trywanie, jakoby Państwo koniecznie źle ad­
ministrować musiało, jest zupełnie mylne. 
Skoro bowiem przy całkiem surniennem, 
punktualnem i ścisłem przestrzeganiu celu 
tak znaczne osiąga się przewyżki, admini- 
stracya musi być dobra; a jest to zasługa 
równie władz sądowniczych, jak podatko­
wych. Inną jeszcze dodam uwagę, a to w 
odpowiedzi na słowa pos. Eug. Abrahamowi- 
cza, że utworzenie sądu obwodowego w Stry 
ju od dość dawna już zapowiedziane, a je­
dnak nie wiadomo, ile sprawa ta już postą­
piła. Odpowiadam na te słowa już teraz, bo 
i one tyczą się kwestyj organizacyjnych. 
Otóż co do otworzenia sądu obwodowego w 
Stryju Pan Minister skarbu już się zgodził; 
odnośne rozporządzenie już ogłoszono w Dzien­
niku ustaw państwa. Rozumie się, że jak naj­
rychlej zarządzi się, czego potrzeba. O cza­
sie, w którym budowla mogłaby być gotowa, 
dziś naturalnie nic powiedzieć nie mogę; ale 
zdaje mi się, że suma, o jakiej myślimy, 
wystarczy, bv wznieść gmach sądu obwodo­
wego tak, żeby odpowiadał swemu celowi. 

(Dokończenie nastąpi).

rozprawy o jego własnej szkółce, a zatem o 
sprawie, w której jest osobiście zaintereso­
wany. Niepotrzebnie Rada miejska ujęła się 
i teraz za tym niewygodnym p. Heinrichem 
i wysłała deputacyę do Namiestnika. Jak do­
nosi urzędowy Abendblatt, Namiestnik hr. 
Thun wyraził ubolewanie , że Rada miejska 
dała wiarę tendencyjnym plotkom, zapewnił, 
że prezydent sekcyi niemieckiej zawsze w obec 
p. Heinricha zachował się prawidłowo i bez­
stronnie, i dobitnie zganił wystąpienie p. Hein 
richa na ostatniem posiedzeniu Rady szkolnej.

Temi dniami koła czeskie obchodziły 
bardzo solennie 40 rocznicę urodzin poety 
Jarosława Vrchlickiego (Fridy), który w sto­
sunkowo młodym wieku piśmiennictwo cze­
skie wzbogacił zdumiewająco obfitem plo­
nem poezyi oryginalnych i znakomitych prze­
kładów arcydzieł takich, jak Boska komedya. 
Główna zasługa Vrchlickiego polega na tem, 
że świetnie wydoskonalił i wydelikatnił poe­
tyczny język Czechów, zapełniając niemal 
szczerbę , którą w dziejach rozwoju tego ję­
zyka wydrążyło nieszczęsne powstanie pro­
testanckich Stanów czeskich w r. 1618. Pre­
zydent Akademii Umiejętności Hlavka z po­
wodu tej rocznicy wydał na cześć Yrchlickie- 
go ucztę, na którą przybyli najwybitniejsi re­
prezentanci wiedzy i sztuki czeskiej.

K R O N I K A
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dawna już znany jest w y s . - Izbie, sKoro mm iem, sarn to mówiłem, mogę zresztą powie- 
praktycznie się zajmuje, jest p r o j e d z i e ć  , że niejedno stało się i dzieje'się, co
kodeksu karnego. O szczegółach mówić mi 
nie potrzeba, bo obrady komisyjne powsze­
chnie są znane; nadmienię tylko, że obrady 
te doszły do §. 254go ; cały projekt ma pa­
ragrafów 537, a więc w komisyi uporano się 
już ze znaczną częścią. Trudno mi jednak za­
taić, że o losach projektu tego mówię nie 
bez niejakiego zasmucenia, bo obrady komi­
syjne nie toczą się w pożądanej i nieodzow­
nej ciągłości; trudno rai nie polecić przy 
tej także sposobności projektu nowego ko­
deksu karnego wys. Izbie znowu gorąco.
Wiem, że projekt ma wielu i znamienitych 
przeciwników w wys. Izbie i po za nią ; nie 
wiem, czy projekt stanie się podstawą re­
formy naszego materyalnego prawa karnego, 
czy nie; ale właśnie dla tego, że losy pro­
jektu nie mogą przecież pozostawać ciągle

Lwowska" a daia 23 lutego 1893.

zwolna złemu zaradzi. Ale oto inną wypo­
wiem myśl , którą tak samo urzeczywistnić 
pragnę, a która urzeczywistniona, może na­
prawić cały szereg złego. Idzie mi o kwe- 
styę, o ileby można pewne przewyżki docho­
dów z administracyi komulacyjuych fundu­
szów sierociński ;h pociągnąć do utworzenia 
funduszu budowlanego lub do pokrycia kosz­
tów budowli najpilniejszych. Rozumie się 
samo przez się , że na oku zachować trzeba 
cel główny: unikać wszystkiego, coby wznie­
cić mogło obawy o bezpieczeństwo pupilar- 
ne , o oprocentowanie , wydanie i zabezpie­
czenie funduszów przeciw jakowym stratom. 
Jak pomyślny zaś jest stan całej tej admini­
stracyi , na dowód tego przytocz ■ wys. Izbie 
liczb ki>ka. Wedle zamknięcia rachunków 

roku 1890, w komutacyjnych kasach sie-

Pi-aga czeska, 20 lutego.
(Oas a Narodni Listy. —  Heinrich. —  Yrchlicki).

( i i )  Polemika z tygodnikiem realistów 
Casem, którą dotąd Narodni Listy toczyły w 
swej części literackiej, wczoraj nareszcie za­
pełniła sążnisty artykuł wstępny organu mło- 
doczeskiego. Gas był zauważył: „Zebrania 
nasze ludowe z zapałem przysłuchują się 
rnowcom, którzy w uniesieniu opowiada­
ją o wielkim szczepie słowiańskim a po- 

węclkę kończą grzmiącym okrzykiem, że 
lud czeski zbawienie swe widzi jedynie we 
wzajemności słowiańskiej, albo, mówiąc ści­
ślej, w egzysteneyi „wielkiej" Rossyi.° Roz­
ważcie jednak, co znaczy polityka, co zna­
czy nadzieja, oparta jedynie na Słowiaństwie 
lub na Rossyi". Rozważając to Cas^lochodzi 
do konkluzyi, że takie zwątpienie o własnej 
żywotności narodu jest właściwie nihilizmem, 

tak ciągnie dalej: „Od samego początku (?) 
stanowczo walczymy przeciwko tym prądom.
Nigdy (?) nam na myśl nie przyszło, abyśmy 
się mogli zlać z narodem rossyjskim. Jeste 
śmy przekonani, że się utrzymamy o wła­
snych siłach, te siły chcemy poznać dokła 
dnie i zwiększyć. To nasze credo. Zmoskwi- 
czye się czy zniemczyć — to nam jest za- 
ówno wstrętne. Że Niemców i Rossyan jest 

bardzo dużo — to nam wcale nie imponuje.
Przeciwnie, my z głębi duszy nienawidzimy 
tego materyalizmu i pessymizmu, ukrywa­
n e g o  się w tej, „ wielkiejjRossyi"....

Wprawdzie z dawniejszych numerów 
Casu możnaby przytoczyć niejeden artykuł 
wręcz sprzeczny z powyższymi wywodami.
Ale mniejsza o to, byle „realiści" nareszcie 
szczerze obstawali przy wygłaszanem teraz 
credo. Narodni Listy odpowiadają cytatami 

Hawliczka, Palackiego i znowu z Hawli­
czka, chociaż z dzieł tych dawnych pisarzy 
czeskich, możnaby przytoczyć także niejeden 
ustęp przeciwko wygórowanemu russofilizmo- 
wi. Głównym jednak argumentem organu mło- 
doezeskiego jest ten, że nie idzie o to, czy 
wielkość Rossyi imponuje Czechom, byle im­
ponowała należycie Niemcom, Madyarom i 
jeszcze komuś. Właśnie w tem polega cała 
błędność spekulacyj russofilskich. Gdyby nie 
było Rossyi lub gdyby Czesi wyrzekli się rus- 
sofilizmu, Niemcy, Madyarzy i inni daleko 
chętniej wspieraliby Czechów, niż to czynią 
teraz. Bądź co bądź, polemika dziennikarska 
już dosięgła takich rozmiarów, że niewątpli- wnie opracowanym odczycie, przedstawił głównie
wie wkrótce odezwie się także na zebraniach działalność Leona XTII, przedewszystkim na pod-

Lwów, 22 lutego.
— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły zgromadzeniu Sióstr 
Miłosierdzia w Rozdole, w powiecie żydaczow- 
skim, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Pułk pieszy nr. 18 , którego wła­
ścicielem zamianowany został Najd. Areyksiążę. 
Leopold Salwator, nosił od r. 1848 do r 1892 
imię wielkiego księcia Konstantego. Okręgiem re­
krutacyjnym tego pułku jest Królodwór (Konig- 
gratz) w Czechach.

Z c. i k. armii. Major 95 p. p. 
Witołd Jaksa Bykowski zamianowany został ko­
mendantem bośniacko hereog. 11 bat. piechoty.

Zarządca prowiantowy Pankracy Gurawski 
w ̂ Krakowie, przeniesiony został w stan spoczyn­
ku. Weterynarz Er. Neveceral we Lwowie otrzy­
mał złoty krzyż zasługi.

Kapelanami wojskowymi zostali mianowani: 
Jan Korduba, Wł. Sadowski i Józ. Terlecki we 
Lwowie.

Do generalnego sztabu przydzielony został 
por. 20 p. p. Karol Wójcik.

Porucznik Mik. Popowicz przeniesiony z 
instytutu geogr. do 41 p. p.

Przeniesieni zostali porucznicy: Erwin
Schotten z 18 bat. strzelc. do 40 p. p. a Alfa 
Eisenbach z 40 p. p. do 18 bat. strzelców. 
Podporucznik Ludwik Eylardy przeniesiony został 
z instytutu geogr. do 56 p. p.

Oficyał rach. Rud. Schalier przeniesiony 
z intendentury dywizyi kawaleryi we Lwowie do 
intendentury 15 dyw. piechoty a Baz. Stefano­
wicz z intend. 32 dyw. pieeh do intend. dywizyi 
kawaleryi we Lwowie. Oficyał puw. Józ. Jerbic 
z Przemyśla do Stryja. Weterynarz Jan Krópfel 
z zarządu stadniny w Radowcach do nieczynnej 
obrony krajowej. Do rezerwy przeniesiony podpo­
rucznik 81 p. p. Stanisław Szczęsnowicz.

Urlop całoroczny otrzymali: kap. Aloizy 
Gfabrjel z 1 pułku inżynieryi w Krakowie a 6 
miesięcy por. Miecz. Paklerski 24 p. p. we Lwo­
wie. Dłuższy urlop otrzymał podporucznik 80
p. p. Ad. Suchodolski bawiący obecnie w Davos 
w Szwajcaryi.

W stan spoczynku przeniesieni zostali ka­
pitanowie Pab. Lisacz 89 p. p. i Stefan Tau- 
schinsky z 24 pułku piechoty.

—  Obchód jubileuszu Papieskiego,
urządzony staraniem IV oddziału Bractwa Najśw. 
Maryi Panny Królowej kor. Polskiej (opieka 
nad robotnikami), odbył się w niedzielę, dnia 
19 b. m., w przepełnionej sali ratuszowej. 
Rozpoczął się odegraniem hymnu papieskiego 
przez orkiestrę wojskową pułku 30, który publi­
czność wysłuchała stojąc. Następnie przemówił 
Najprzew. ks. Arcybiskup Issakowicz, promotor 
Bractwa, malując w podniosłych i natchnionych 
słowach postać Leona XIII i znaczenie wiary dla 
narodu polskiego, udzielając w końcu zgromadzo­
nym pasterskiego błogosławieństwa. Po odśpie­
waniu kantaty, p. prof. Bronikowski w grunto-  • •

wyborczych.
Dyrektor szkółki prywatnej p. Hein­

rich nie przestaje roznamiętniać tutejszych 
stosunków narodowościowych. P. Heinrich, 
chociaż rodowity Niemiec, od kilkunastu lat 
przy każdej sposobności drażnił swoich ro­
daków. To też w kołach niemieckich wywołało 
wielkie oburzenie, gdy Rada miejska tegoż 
p. Heinricha wybrała do niemieckiej sekcyi 
Rady szkolnej, jako reprezentanta.... niemie­
ckich szkół wiejskich. I na tej nowej pozy­
c ji p. rHeinrich kontynuuje taktykę drażnie­
nia. Świeżo na jednem z posiedzeń niemie­
ckiej sekcyi Rady szkolnej nie chciał się ża -. — maui wa uważa some za
dną miarą usunąć, gdy się miały rozpocząć I miły obowiązek złożyć podziękowanie wszystkim,

-----  puu
stawie jego encyklik i listów pasterskich, zysku­
jąc ogólne uznanie. Orkiestra odegrała „Stabat 
Mater" Rossiniego, poczem nastąpiła piękna de- 
klamacya wiersza Lenartowicza pod napisem: 

Na dzień św. Piotra w Rzymie". Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem hymnu. Śpiewakami 
podczas tego obchodu, którzy pierwszy raz wy­
stępowali wobec tak licznej publiczności wraz z 
swoim nauczycielem śpiewu, p. Mieczysławem 
Loeblem, byli murarze i terminatorowie, zostający 
pod opieką IV i III oddziału bractwa. Jedna z 
galeryi oddaną była sługom i uczennicom nie­
dzielnej szkoły słng.

Czwarty oddział Bractwa uważa sobie za



którzy łaskawie przyczynili się do uświetnienia, czno, które w każdym pokoju, za pomocą stoso- 
uroczystego obchodu jubileuszu Papieskiego a wnego mechanizmu zapala się za pociśnięciem 
przedewszystkiem kapeli wojskowej oraz p. Rie-
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dlowi za drzewa i krzewy.
— Z Brzeżail nam piszą: W uroczy­

stość 50-letniego jubileuszu biskupiego Ojca św. 
Leona XIII, odprawiono] w tutejszych kościołach 
parafialnych solenne nabożeństwa, w których 
wzięli udział licznie zebrani przedstawiciele 
wszystkich władz rządowych i autonomicznych. 
Na kościołach, budynku gimnazyalnym i wielu 
innych domach powiewały chorągwie o barwach 
papieskich i narodowych. O godzinie 8 po połu­
dniu odbyła się w gimnazyum w pięknie przy­
strojonej sali uroczystość szkolna przy współu­
dziale całego grona nauczycielskiego, tudzież mło­
dzieży polskiej i ruskiej, z następującym progra­
mem : Uroczystość zagaił ks. kan. Hocheker, rz. 
kat. katecheta, krótką ale serdeczną przemową, 
w której sławił niestrudzoną działalność wszech­
stronną Ojca św. dla dobra Kościoła katolickiego 
w ogólności, a troskliwe i prawdziwie ojcowskie 
opiekowanie się narodem polskim i ruskim w 
szczególności, a w zakończeniu podziękował Bogu, 
że w tak ciężkich czasach dał nam Najwyższego 
Pasterza tak wielkiego umysłu i serca, prawdziwe 
lumen de coelo, z życzeniem, aby Opatrzność 
zachowała Gro w jak najdłuższe lata. Następnie 
odśpiewano „TeDeum“ , „EcceSacerdos magnus" 
i „Laudate“ , przy akompaniamencie muzyki, 
której młodzież tutejszego gimnazyum oddaje się 
z prawdziwem zamiłowaniem. Druga część pro­
gramu, wykonana głównie przez młodzież ruską, 
obejmowała: „Psalmy1*, deklamacyę „Św. Jan 
Ewangelista'1 i „Mnohaja lita*1. Na zakończenie 
przemówił ks. kan. M. Soniewicki, gr. kat. ka­
techeta, podnosząc wiele cnót, któremi Jego świą­
tobliwość jak słońce całemu światu katolickiemu 
ze swej Stolicy Apostolskiej przyświeca i wszyst­
kich wiernych do swego ojcowskiego serca przy­
garnia i ogrzewa. Wreszcie podziękował dyrekto­
rowi, gronu nauczycielskiemu i młodzieży za u- 
rządzenie tak pięknej i podniosłej uroczyści na 
cześć Ojca św., bo też rzeczywiście całość, udała 
się pod każdym względem doskonale i pozostanie 
na długo w pamięci.

(§) Ważna wiadom ość dla dłużników 
galic. Towarzystwa kred. ziemskiego. Na m o c y  
uchwały ogólnego zgromadzenia delegatów Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, dyrekcya Towa­
rzystwa zawarła z Landerbankiem układ o od­
biór po pewnym: ustanowionym kursie, wszyst­
kich emitowanych listów zastawnych. Towarzy­
stwo kred. ziemskie wypłaca pożyczki w gotówce 
a liczy dłużnikowi kurs opłacany przez Lander- 
bank. Oczywiście kurs ten jest zawszze niższy od 
giełdowego.

Według obecnie obowiązującego obie strony 
układu, Laenderbank od 1 listopada r. z. do 1 
maja b. r. płaci za proc. listy Towarzystwa 
kredyt, po 98 zł. 25 ct. za 100 zł.; za 4 proc. 
41-letnie po 98 zł. 50 ct., zaś za 4 proc. 56- 
letnie po 93 zł.

Dowiadujemy się z dyrekcyi Towarzystwa 
kred. ziemsk., że Liinderbank za pośrednictwem 
gal. Banku kredytowego we Lwowie, z własnej 
inicyatywy oświadczył gotowość odbioru listów 
od tej chwili po kursie wyższym, a mianowicie
za 41L proc. po 99 zł. 50 ct., t. j. o 1 zł. 25
ct. -wyższym; za 4 proc. 4-letnie po 95 zł. t. j.
o 1 zł. 50 ct. wyższym; za 4 proc. 56-letnie 
zaś po 94 zł. 50 ct., t. j. o 1 zł. 25 ct. wyż­
szym.

Dla dłużników Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wiadomość ta będzie nader pożądaną.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

— Posiedzenie Sckcyi literackiej
w Kole literaoko-artystycznem odbędzie się we 
czwartek, 23 b. m , o godzinie 83/a w lokalu
„Koła11. Porządek dzienny: J. Starkel: Kilka 
nieznanych listów T. Lenartowicza i kilka słów 
o nim i jego pracach. 2. Pogadanka w sprawach 
sekcyi.

—  Koncert Lutni odbędzie się dnia 
3 marca b r., którego program później podamy. 
Między innymi utworami wykona chór męski 
pieśni ludowe układu P. Maszyńskiego dyrektora 
„ Lutni warszawskiej “ .

—  Poseł Konstanty Hobczyński,
właściciel dóbr Hłodno, jest od kilku tygodni 
ciężko chory.

— W  Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, 23 b. nr., wybór 4 członków 
zarządu.

Uprasza się o liczny udział, gdyż do wa­
żności wyborów potrzeba obecności 73 ilości człon­
ków miejscowych.

Głosować można od 6— 8, prócz tego od­
będzie się zwykła pogadanka o godzinie 7.

—  Hotel Metropole. Pod tą nazwą 
założony został niedawno w mieście naszym no­
wy hotel, mieszczący się przy ulic Piekarskiej i 
Pańskiej, w okazałym budynku dwupiętrowym, 
który powstał na gruzach starej i nieestetycznej 
rudery, znanej dobrze dawniej pod nazwą „Ho­
telu Podolskiego11. Nowy hotel urządzony jest 
prawdziwie na wzór europejski, z wielkim kom­
fortem, na który właciciel, kupiec tutejszy pan 
Jan Ważny, nie szczędził kosztów. Najważniej­
szą nowością w tym hotelu jest światło elektry-

t

odpowiedniego guzika.
— Na zupę rumfordzką złożono w 

handlu J. Drexlera i Synów plac Kapitulny 1. 2. 
Pan H. C. z Latacz 2 zł., E. S. 2 zł., Ludwika 
G-eistlener 5 zł., kasyno narodowe 100 zł.

Rozdano od dnia 12 do dnia 20 lutego b. r. 
1824 porcyj zupy i tyleż porcyj chleba.

Niezwykły zastęp zgłodniałych zupełnie 
wyczerpały fundusz rozdawnictwa. Przy ogólnej 
sumie dotychczasowej składki 383 zł. osiągnęły 
wydatki za 66 dni po 12 zł. (za jeden dzień) 
792 zł.

Komitet ośmiela odwołać się do serc mi­
łosiernych z gorącą prośbą, o nadsyłanie dal­
szych darów i tern samem umożliwienie dalszego 
rozdawnictwa.

—  Podziękowanie. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Zakład mundurowania firmy H. 
Rosenthal we Lwowie przesłał szkole im. Mickie­
wicza 24 czapek batorówek, wartości 60 koron, 
celem rozdania ich ubogim a pilnym uczniom. 
Dyrekcya szkoły, spełniając miły obowiązek, 
składa niniejszem publiczne podziękowanie po- 
mienionej firmie i nadmienia, że rzeczy w myśl 
życzenia ofiarodawcy rozdzielono.

Szpetmańshi.
f  Zmarli W ostatnich dniach: w Cha- 

barówce, w Rossyi, generał-gubernator nada- 
murski baron A. N Korff.

W Sanoku, b. p. Frymeta z Ilerzigów 
1 śl. Nebenzahlowa, 2 ślubu Lustmannowa, wdo­
wa po kupcu i współwłaścicielu firmy kupieckiej: 
Weiser & Lustmann w Lipsku, Wiedniu, Lwo­
wie, Bojanie, Synoutz, Jassach, Gałaczu eto., 
przeżywszy lat 75'

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 22 lutego bież. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w -południe dnia 21 lutego do 12 w południe 
dnia 22 lutego b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny z południa, co do siły słaby 
(2), niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze 
bardzo wilgotne (93 procent wilgotności wzglę­
dnej), opad deszcz, wysokość opadu 0,1 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-2,l°C., najwyższa —j—3,4°G. wczoraj po połu­
dniu, najniższa — 0,6°C. w nocy.

Wczoraj wieczór na chwilę wypogodziło 
się, dziś rano padał deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się w Anglii; zwyżka 765 do 760 
mm. w Sycylii; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w okolicy Moskwy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południa 
744 mm.

Prognoza na dobę 23 lutego bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (3); śre­
dnia temperatura doby obniży się do 0°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 90 proc., opad 
śnieg nieznaczny.

—  Samobójstwo. Ubiegłej nocy otruł 
się arszenikiem Ludwik Repka, 2J -letni uczeń 
szkoły leśniczej. Powodem samobójstwa miał być 
zły postęp w naukach. Zwłoki odstawiono do ko­
stnicy szpitala powszechnego.

-- O stanie lodów na Wiśle i jej
dopływach otrzymaliśmy następujące sprawozda­
nie : Lody na Wiśle powyżej Krakowa i pod
Krakowem ruszyły częściowo dnia 20 lutego 0- 
koło godziny 3 po południu i przepływając spo­
kojnie przy stanie wody 1-00 do 1'40 m. nad ze­
rem, zatrzymały się pod Brzegami. Poniżej Brze­
gów lód stoi. Pod Dąbrówką utworzył się zna­
czniejszy zator, nad którego rozsadzeniem zapo- 
mocą prochu, dynamitu i ekrazytuj pracuje od­
dział inżynieryi wojskowej pod kierownictwem 
inżyniera rządowego. Na Wiśle poniżej Dąbrów­
ki, w okręgach budowniczych tarnowskim i tar­
nobrzeskim stoją lody na całej długości rzeki, 
jakkolwiek prawie wszędzie popękały w skutek 
podniesienia się wody.

Na Rabie ruszyły lody dnia 21go lutego; 
na Dunajcu zaś stoi lód popękany. Ruszenie lo­
du jest tu każdej chwili spodziewane.

Na Wisłoee i Sanie nie ma dotychczas ża­
dnych zatorów.

— W  Saratowie , gdzie większość kato­
lików stanowią Polacy, udało się nareszcie uzy­
skać proboszcza Polaka, kiedy dotychczas księ­
dzem był Niemiec, rzadko i niemiłosiernie kale­
czoną mową odzywający się po polsku.

— Wiceprezydentem Warszawy, jak
donosi Kur. Warsz., ma zostać r st. Alfons 
Ziętkowski, dotychczasowy starszy referent biura 
generał-gubernatora warszawskiego.

—  Pomnik dla Ileiinpgo. Rada miej­
ska w Dusseldorfie odmowiła pozwolenia na 
wzniesienie w tem mieście pomnika dla Hei- 
ne’go. Gdy prasa żydowska podniosła z tego po­
wodu straszny gwałt, jakby dopuszczono się nie­
wypowiedzianego barbarzyństwa, i zaczęła obrzu­
cać błotem radnych Dusseldorfu, ci odpowiedzieli 
bardzo spokojnym komunikatem, gdzie przytoczo­
no jako dowód jeden z listów Heinego. Komu­
nikat bowiem oświadcza, że Heine-człowiek nie

zasługuje nietylko na pomnik, ale nawet na 
szacunek, gdyż porzuciwszy gwoli spekulacyi 
wiarę żydowską, szydził sami wymyślał na świeżo 
przyjętą przez siebie wiarę chrześciańską. List 
Heine’ go do jednego z przyjaciół całkowicie po­
twierdza to oskarżenie. Cynik zatem i brudny 
spekulant na piedestale stać nie powinien.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct,, w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

—  Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
•3—5 popołudniu.

— Muzeum im. Hzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej i. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11 — 3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. Wstęp : w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.

(w) Opera. Wczorajsze przedstawienie 
„Cayalerii rusticany11, trzecie z rzędu w tym se­
zonie, odbyło się znowu wobec sali przepełnionej 
publicznością. Nową atrakcyą wieczoru był tym 
razem występ p. Pawlików-Nowakowskiej w partyi 
Santuzzy.

Pod względem wokalnego traktowania mu­
zyki, zdaniem naszem, pani Pawlików-Nowakow- 
ska zasługuje bezwzględnie na przyznanie jej 
pierwszego miejsca, wobec innych artystek, jakie 
śpiewały na naszej scenie Santuzzę. Busi w ze­
szłym roku tremolowała i detonowała do tego 
stopnia, że często niepodobna byłoby rozeznać 
melodyi śpiewu, gdyby nie orkiestra w niektórych 
frazach podtrzymująca melodyę. P. Belincioni 
śpiewa ją od swojej poprzedniczki o wiele po­
prawniej, jednak razi częstokroć szorstkim ■ sposo­
bem używania głosu — p. Pawlików-Nowakow- 
ska podaje słuchaczowi śpiew najbardziej zaokrą­
glony, artystyczny, bez wszelkiej przesady, bez 
jaskrawości realistycznej ale niepozbawiony ciepła 
i zapału. Niemniej i gra w tym jest stylu u- 
trzymaną. Że jednak „Oavaleria“ jest dziełem 
ultrascenicznem, że wrażenie jakie wywołuje, nie 
tyle na subtelnych polega szczegółach, ile 
na rysach śmiałych, grubych, dekoracyjnych, 
gwałtownie chwytających słuchacza , przeto nic 
dziwnego że rozdzierający krzyk p. Busi a te la 
mala pasąua, zjednał jej opinię doskonałej San­
tuzzy, mimo że w całej zresztą partyi naprawdę 
więcej było temperamentu niż muzyki. Nic też 
dziwnego, odwrotnie rzecz biorąc, że p. Pawli- 
ków-Nowakowska, znajduje zwolenników wśród 
tych słuchaczy, którzyby radzi w partyi Santuzzy 
jak najwięcej rysów szlachetnej muzyki odnaleźć 
i że każdy z nich z pewnością zachwyci się tak 
romansem jak modlitwą lub pierwszym duetem 
w wykonaniu tej właśnie artystki.

P. Myszuga śpiewał wczoraj jeszcze pię­
kniej niż pierwszym razem, prześlicznie zwłaszcza 
„Sycylianę", w której jest nieporównany. Duet z 
Santuzzą wyszedł tym razem o wiele korzystniej 
niż pierwszym razem, dzięki pewnemu umiarko­
waniu w śpiewie Santuzzy. Niemniej w piosnce 
przy winie, jak i w scenie z matką był p. My­
szuga doskonały —  za co też publiczność na­
gradzała go wspólnie z p.  Pawlików-Nowakowską 
gorącemi oznakami uznania.

Repertuar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we środę, „Państwo Wackowie", 
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. — 
Jutro, we czwartek, przedstawienie składane i 
„Rycerskość wieśniacza" (Oayalleria rusticana), 
opera w 1 akcie Mascagni’ego.

Helena Modrzejewska, jak donoszą
z Chicago, przerwała szereg swoich występów na 
prowincyi, aby dać przedstawienie na dochód 
nowo wzniesionego przez Siostry Nazaretanki pol­
skiego pensyonatu panien. Sala „Chicago Opera 
House“ zapełniła się szczelnie, a przeważnie 
członkami kolonii polskiej. Popisowa rola naszej 
gwiazdy w „Maryi Stuart" wprawiła widzów 
w zachwyt. Kasa zaś teatralna wykazała blisko 
półtora tysiąca dolarów.

Z Paryża. Pięcioaktowa sztuka Leona 
Hennique’a p. t.: „Cudze pieniądze", przedsta­
wiona w Odeouie, odznacza się bezwątpienia za­
letami, ale ci, co pobudzeni zakazem cenzury 
(cofniętym potem przez ministra sztuk pięknych),

spodziewali się po niej silnych wrażeń, nieco się 
zawiedli. Naturalnie, autor za tę mimowolną re­
klamę odpowiadać nie może.

Treścią sztuki jest historya powstania i 
upadku „Banku katolickiego", który miał zgnieść 
bank żydowski. Co prawda , przypomina to tro­
chę Zolę : wiadomo, że Henique był niegdyś je­
dnym z uczniów medańskich. Aferzysta z tempe­
ramentu, Henryk Lafontas, połączony z ciepłą a 
dobrą wdówką Katarzyną, chce jej 30.0000 roz­
mnożyć jako gwiazdy na niebie i piasek w 
morzu; zawiera spółkę z bogatymi szwajcarskimi 
chłopami, braćmi Davannes, i do założenia ka­
tolickiego banku brak tylko pomocy bogacza Ta- 
miseya. Pomoc tę zdobędzie amerykańska awan­
turnica, piękna Kate, trzeba tylko, aby uchodziła 
za żonę Lafontasa, na co, choć z trudnością, po­
czciwa Katarzyna się zgadza, nie rozumiejąc wcale 
interesów Henryka. Bank rośnie w pieniądze i 
wziętość,̂  Henryk jest dyrektorem. Bank jednak 
żydowski woli wcześnie pozbyć się konkurenta i 
w tym celu proponuje dyrektorowi grube wyna­
grodzenie za upadek interesu. Po naradzie z 
Kate, Lafontas przyjmuje propozycyę i nastę­
puje scena na giełdzie. Krach kompletny; Da- 
vannes go obraża; pojedynek; Henryk ranny, ale 
niepoprawny, ma się żenić z Kate. W roli tej 
ostatniej tryumf odniosła prawdziwa Angielka, 
miss Calhoun, za typowy akcent.

GOSPODARSTWO I HANDEL
X V III Walne Zgromadzenie Rady 

Ogólnej c. k. gal. Towarzystwa gospodar­
skiego— na które powołani są w myśl §. 17 
statutu nietylko Delegaci wybrani, ale i Pre- 
zesowie Oddziałów, jako Delegaci z urzędu — 
odbędzie się 3-go i 4-go marca b. r. we 
Lwowie.

Pierwsze posiedzenie rozpocznie się dnia 
3 marca o godz! 10 rano w sali ratuszowej.

Targ zbożow y.

Lwów, 22 lutego: pszenica 7'40 do 7'75, 
żyto 6' do 6 25, jęczmień 5'—  do 5 75, 
owies 5 50 do 5 75, rzepak 11-— do IP25, 
groch 6 75 do 10'— , wyka 5'—  do 5'50, nas. 
lniane 11'— do 11'25, bób do .
bobik 4'75 do 5'10, hreczka 6 90 do 7'75,
koniezyna czerwona 68' do 74' , biała
55'— do 80' - ,  szwedzka 65'— do 78- — , 
kminek 17' do 20'—, anyż 37' do 38'— ,
kukurudza stara 5 25 do 560, nowa — ■—  do
 , chmiel — ' — do —■ ,  spirytus gotowy
12'25 do —■■ —. Waranty na wrzesień I3'75 
do 14'— .

Usposobienie lepsze.
Rzeszów: pszenica 7'iOdo 7 ;i5, żyto G 30 do 

6*30, jęczmień browarny 5'40 do 6'11), i-astewuy—.— 
do -  ' , owies 5-50 do 5'80, wyka ' 480 do 5 20 
groch 6'dO do 8 '—, rzepak II — do 11'75 chmiel za 
ÓĆ kil. do — ■ r,unu;zyna 70 — do 80'—
makuhy rzepakowe—•— Jo — . Spirytus bez no- 
datku 10-75 do U —.

P odw oloczysk a : pszenica 7'lf> do 7 45
żyto 5*78 do 5P 0,  jęczmień bro .». 5 10 do 5 60, pa 
9t.ewny 4'— do 4 25, owies 4'80 do 5 '—, hreczka 
—•— do — , groch 5'90 do 7 80, kukurudza— ■— do 
—'—, koniczyna 70'— do 73'—, rzepak — ■— do

Lin : pszenica węg. 8 85 do f; 30, g ó r n o - 
austryaeka 7'5Ó dc 8 '— żyto górno-austr. 6-75 do 
HO, węg. 7'70 do 7'90, jęczmień węgierski 7"85 
do 0 —, górno-austr.  6'25 do 6'75, górno -austr.  
pastewny 5-— do 5 50, kukurudza stara — do — , 
nowa kukurudza 5 75 do 5'85, owies góruo-aussr 
5'60 do 6 — , czeski 6 '—  do 6'40, nasienie lniane 
garno-austr. 10'—  do 10'50, chmiel górno - austr. 
prima 80 do 86, export 70 do 77, słód austr. 
13'—  do 13 oO, in-irawsui 13 *5 do 14 25. SpirytuB 
bez podatku pro 10 000 litr procent 15'— .

Targ zbożowy zagraniczny.
W rocław : pszen ica  16T0 m arek, żółta J . 

żyto 18-85, owies 1 o 60, rzepak 22'60, olej rzep , 
na luty 54'50. kw iecie-m aj 55— , kukurudza akowy 
spirytus 40-80 ni. 12 25

K olon ia : pszenica na marzec 16'50, na maj 
16 80, żyto na marzec 14'lO na maj 14 30, olej rze­
pakowy na maj 54*90, na październik 55.

Szczecin. Pszenica na kwiecień-maj 154'—, 
maj-czerwiec 155-50, żyto na kwiecień maj 134J—, 
maj-czerwiec 135"—, oiej rzepakowy kwiecień-maj 
53'—, maj-czerwiec - - '—, spirytus 31*70, stye eń 
—-— . kwiecień-maj 31-70.

Hamburg. Pszenica holsztyńska 154'— do 
158'—, żyto meklemburskie 134"— do 136'—, nołi1- 
dniowo-rossyjskie 111*— do -  ■—, olej rzepakowy 
54'—, spirytus 22-70.

OSTATKU POCZTA

Generał-porucznik F i s c h e r  zastępca 
komendanta XI korpusu i głównodowodzące­
go generała we Lwowie, oraz generalny pro­
kurator najwyższego Trybunału sądowego i 
kasacyjnego Leopold O r a m e r ,  złożyli przed­
wczoraj w charakterze tajnych radców przy­
sięgę w ręce Najj. Pana.

Naj j -  Pani  wyjechała d. 20 b. m. w 
południe z Genewy do Territet pod Vevey 
w kantonie Waadt.
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Najjaśniejszy Pan udzielał przedwczo­

raj ogólnych posłuchań, i raczył przyjąć 
między innymi tajnego radcę, generał-po- 
ruoznika Fischera, i radcę Dworu dr. Czer- 
kawskiego.

Na osobnem posłuchaniu u Najjaśniej­
szego Pana byli ministrowie węgierscy: 
dr. Wekerle i generał br. Fejeryary.

W pałacu Najd. Arcyksięstwa K a r o l a  
L u d w i k a  i M a r y i  T e r e s y  odbył się 
w niedzielę obiad familijny, w którym wzięli 
udział: Naj j .  Pan  i Najd. Arcyksiężne i Ar- 
cyksiążęta: Gesarzewiczowa-Wdowa S t e f a ­
ni a,  F e r d y n a n d ,  L u d w i k  W i k t o r ,  
M a r y a I m m a c u l a t a ,  A l b r e c h t ,  W i l ­
h e l m ,  Ea i ner  i M a ry a.

Księżniczka Parmy M a r y a Ludwi ka,  
narzeczona ks. Ferdynanda Bułgarskiego przy­
była przedwczoraj w towarzystwie swych 
rodziców do Wiednia.

Poseł Stanów Zjednoczonych północnej 
Ameryki przy Najw. Dworze, pułkownik 
G r a n t ,  podał się do dymisji i opuści Wie­
deń w ciągu maja.

Czas pisze:
„W  obszernym artykule, który Neue 

freie Pressc poświęca berlińskiemu bankie­
rowi Bleiehroderowi, znajdujemy między in- 
nemi zdanie , iż zmarły finansista nie mógł 
pogodzić się z akeyą regulacyi waluty au- 
stryackiej, i że w tych swoich zapatrywa­
niach „utwierdzany był przez p. Dunajew­
skiego “ .

Nie trzeba podnosić, jaka pertidya 
mieści się w twierdzeniu, iż austryacki Mi­
nister skarbu wobec obcego bankiera osła­
biał jedne z najważniejszych finansowych 
akcyj Monarchii. Musimy ośwńadczyć na 
podstawie informacyj, pochodzących z naj­
lepszego źródła, że twierdzenie N. fr. Prcsse 
jest zupełnie nieprawdziwe i zmyślone14.

Eozpoezęte wczoraj obrady nad budże­
tem Ministerstwa skarbu przeciągną się 
prawdopodobnie do końca bieżącego tygo­
dnia, poezem przyjdzie kolej na etat Mini­
sterstwa handlu. Załatwienie całego prelimi­
narza nastąpi prawdopodobnie dopiero w po­
łowie marca.

Na ostatniem posiedzeniu Izby deput 
Sejmu pruskiego w dyskusyi nad etatem mi­
nisterstwa oświaty, zabrał między innymi 
głos poseł górnoszląski major Szinula i do­
magał się przywrócenia zakonów na Górnym 
Szląsku w myśl życzeń Kościoła. Mówca pod­
niósł, iż myli się minister Bossę, twierdząc, 
że Górny Szląsk nigdy nie należał do Pol­
ski; wiadomości jego historyczne widocznie 
oparte są na błędnych źródłach. Gdyby mi­
nister przy badaniu szkół górnoszląskicti roz­
ciągnął był swoją inspekcyę na młodzież 
starszą, byłby się przekonał, że ona nader 
rychło zapomina, czego się nauczyła w szko­
le, bo nie uczyła się tego w języku ojczy­
stym. Agitacya wielkopolska w tym sensie, 
jakoby ludność górnoszląska pobudzana była 
do zdrady Prus i restytucyi Królestwa Pol­
skiego, nie istnieje wcale. Kto tak utrzymu­
je dopuszcza się infamii i oszczerstwa. Gór­
ny Szląsk ma ludność lojalną, ale właśnie 
dla tego rząd powinien uwzględniać jej o- 
drebne wTaściwosci. nâ  Góinym Szląsku 
w takich rozmiarach rozwija się prasa pol­
ska, dowodzi to tylko, że ludność uczuwa 
potrzebę pielęgnowania swego języka ojczy­
stego. Posłowi Szmuli odpowiadał tajny rad­
ca Kiigler, ubolewając, iż mówca wspomniał 
o tern, że Górny Szląsk w zamierzchłej prze­
szłości należał także do Polski, gdyż to 
przypomnienie zużyte być może w celach 
agitacyjnych.

Petersburskie Nowosti ogłaszają odezwe 
znanego agitatora bułgarskiego Dragana Gan­
kowa do Bułgarów, w7 której wzywa ich, aby 
protestowali przeciw zmianie konstytueyi i 
działali zjednoczonemi siłami przeciw rzą­
dowi, mianowicie zaś, aby uprzątnęli osobi­
stości rej wodzące. Opozycya może liczyć na 
poparcie oficerów, którzy lak, jak w r. 1885 
(detronizując ks. Aleksandra) znajdą środki 
ocalenia ojczyzny.

Prezydent włoskiej Izby deputowan  ̂ ’ 
prezes gabinetu p. Giolitti i siedmiu ®ePu. 
wanych, poświęciło na posiedzeniu 
działkowem włoskiej Izby posłów słowa WSP°~ 
mnienia zmarłemu w więzieniu deputowanernl1 
de Zerbi.

Obrady nad interpelacyami w sprawie 
rozmowy pomiędzy Crispi’111 a dyrektorem 
Fanfulli, byłym posłem Plebano, zostały od­
roczone na

Dymisya prezesa senatu Leroyer jest 
w tej chwili najznaczniejszym na razie 
wypadkiem politycznym we Francyi; nie 
w osobie ustępującego leży waga i znacze­
nie polityczne sprawy, ale w domniemanym 
następcy, który w danych warunkach może 
odegrać pierwszorzędną rolę. Leroyer poda­
je za powód ustąpienia nadwątlony stan 
zdrowia; cierpi on na newralgię i chce osiąść 
na Południu. Kilku senatorów chciało go 
wstrzymać od zamiaru, ale napróżno. Lero­
yer urodził się w 1816 r. w Genewie, był 
ministrem w gabinecie Waddingtona, a 
w roku 1882 został wybrany prezesem se­
natu. Jako ewentualnych następców wymie­
niają pp. Challemel-Lacoura, gubernatora 
banku Magnin, ministra skarbu Tirard , Ju 
liusza Simona i wreszcie p. Ferryego. Wybór 
tego ostatniego miałby doniosłe znaczenie, 
od chwili swego upadku Ferry nigdy nie 
dał za wygraną, i cierpliwie przygotowywał 
sposobność powrotu na arenę polityczną 
Pomału zyskał sobie silne stronnictwo w se­
nacie, tak, że przy wyborach może liczyć na 
150 głosów. Utrzymują, że krzesło prezesa 
senatu będzie stopniem do prezydentury re­
publiki. Tym sposobem istnieją już trzej po­
ważni na tę posadę kandydaci: Cavaignac 
Perier i Ferry.

W Paryżu krąży pogłoska, że jeden 
z najwybitniejszych deputowanych chce zło 
żyć mandat, ponieważ skompromitowany zo 
siał w sprawie panamskiej i dlatego chce 
zupełnie usunąć _ się od życia publicznego. 
Niektóre dzienniki nadmieniają tajemniczo, iż 
chodzi tu o wybitnego męża stanu i że zło­
żenie przezeń mandatu będzie nader sensa­
cyjnym wypadkiem. Owym deputowanym ma 
być Clemenceau, którego wymieniono tyle 
razy obok Herza.

Prezes Izby Perier miał mowę, w któ­
rej zaznaczył konieczność zgody w obozie re­
publikańskim jakoteż obowiązek przyjęcia do 
stronnictwa wszystkich nawróconych, jeżeli 
działają w dobrej wierze; w końcu kilka słów 
poświęcił Carnotowi, nazywając go synoni­
mem uczciwości i honoru.

Projekt ustawy irlandzkiej Gladstone’a 
znajduje się już od piątku zeszłego tygodnia 
w rękach posłów •— a przez Izbę gmin przy­
jęty został w pierwszem czytaniu. Drugie 
czytanie rozpocząć się ma w tej Izbie koło 
18 marca —  w tym czasie też rozpocznie 
się walna kampania parlamentarna i poza­
parlamentarna w sprawie irlandzkiej.

Do zawziętej opozycyi przeciw ustawie 
irlandzkiej gotuje się stronnictwo unionistow. 
Odbyło ono już liczne zgromadzenie w gma­
chu parlamentu, na którem obradowano nad 
zorganizowaniem wielkiej agitacyi przeciw 
ustawie irlandzkiej. W miastach Birmingham, 
Manchester, I.iverpol , Newcastle, Tyne i 
Bristol odbyć się mają wielkie publiczne 
zgromadzenia, celem nchwalenia protestów 
przeciw ustawie Gladstone’a. Kównocześnie 
rozwinie się w tym samym kierunku agita­
cya w Irlandyi, dokąd przybyć ma w czasie 
świąt Wielkanocnych Salisbury i zwołać 
wielkie zgromadzenie do Belfastu.

Nie próżnują jednak i zwolennicy Glad- 
stone’a. Antiparnellici wysłali wezwanie do 
swoich ziomków do Ameryki i Australii, aby 
zbierali składki na agitacyę w obronie usta­
wy irlandzkiej. W wezwaniu tein oświadczo­
no, że stronnictwo antiparnellitów uważa u- 
stawę Gladslone’a za godne zakończenie 
sprawy, która w ciągu wieków tyle pochło­
nęła ofiar.

METY LWOWSKIEJ

Weis, 22 lutego Wczoraj w połuduie 
odbyła sie uroczystość chrztu nowonarodzo­
nego Areyksięcia. Ojcem chrzestnym był 
Najj. Pan. Arcyksiążę otrzymał imiona : Fran­
ciszek Karol Salyator Marya Józef Ignacy. 
Na uroczystości była także obecną Najd. 
Arcyksiężna Marya Immaculata z osobami 
Swojego orszaku. Dalej uczestniczyli w niej: 
generał-adjutant hr. Paar, starosta i bur­
mistrz miejscowy, profesorowie : dr. Braun i 
dr. Widerhofer. Po dokonanym akcie chrztu 
wszystkie obecne na nim osoby otrzymały 
zaproszenie na obiad w pałacu Arcyksiążęcym.

W eis, 22 lutego. Najjaśniejszy Pan 
odjechał wczoraj po południu , wśród burzli­
wych okrzyków tłumnie zgromadzonej ludno­
ści, z powrotem do Wiednia.

W iedeń , 22 lutego. Najjaśniejszy Pan 
wczoraj , o godzinie 9 m. 15 wieczór, po­
wrócił z Weis do Wiednia.

Wiedeń, 22 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych p. Bułat i to­
warzysze interpelują w sprawie zaprowadze­
nia jezj ka kroackiego w miejsce języka wło­
skiego przy władzach sądowych w Dalma­
c ji  oraz używania kroackiego języka w 0- 
rzeczeniach i motywach do wyroku najwyż­
szego Trybunału, jeżeli rozprawa w pierwszej 
instancyi prowadzona była po kroaeku.

W  dalszym ciągu dyskusyi budżetowej 
dep. Waibel podnosi korzyści podatku ma 
jątkowego i ubolewa nad niedostatkami po 
stępowania w sprawach o należytości skar­
bowe.

P. Minister skarbu dr. Steinbach, w 
obec skarg na ucisk podatkowy, czyni uwa 
gę, że nawet wysokie podatki mogą bardzo 
dodatnio działać, jeżeli są na dobre cele u- 
żywane i nie tamują postępu. Wszystko po- 
polega na tern, aby ustawy podatkowe wszę­
dzie równomiernie stosować, a unikać bezwa­
runkowo metody surowej i bezwzględnej. Go 
do wniesionych zażaleń będą wdrożone do­
chodzenia. a Izba zostanie uwiadomioną o ich 
rezultacie.

Dotykając zażaleń i skarg, jakie pod­
niesiono w Izbie odnośnie do Galicyi, 
oświadczył P. Minister że wymagają one w 
wielu punktach sprostowania. P. Minister 
wskazuje na zaległości podatkowe Galicyi, 
które w roku 1885 wynosiły 5,518.000 zł.', 
a w r. 1891 wzrosły do 6.649.000 zł. Wzrost 
ten zaległości wcale nie dowodzi, aby egze­
kucja podatków była zbyt surowa. Zaległo­
ści podatkowe w Galicyi dochodzą do 60 prc. 
ogólnej wysokości podatków, podczas gdy w 
innych krajach koronnych stosunek ten wy­
nosi tylko 12 prc. Doświadczenia, poczynione 
w prowincyi, jeszcze bardziej na wschód po­
suniętej, niż Galicya, okazały, że uregulowa­
nie stosunków podatkowych sprowadziło po­
cieszające podwyższenie dochodów.

W obec głosów rozmaitych dzienników 
galicyjskich, uważam za swój obowiązek — 
mówił P. Minister — że męża, stojącego na 
czele galicyjskiego zarządu finansowego — 
nie mam tu na myśli naturalnie przede- 
wszystkiem Namiestnika Galicyi, lecz wice­
prezydenta krajowej dyrekcyi skarbu — mam 
zaszczyt znać dokładnie i uważam sobie za 
przyjemność, że go znam. Jest on bardzo 
znakomitym i dzielnym człowiekiem, dzieckiem 
kraju, mężem, który jako wierny syn swojego 
kraju interesa jego ma na oku i wobec mnie 
reprezentuje je gorąco i z poświęceniem. Do­
bro Galicyi leży mu zarówno na sercu jak 
w ścisłym związku z niem stojące ogólne 
interesa Państwa; co więcej, mogę się na to 
powołać, że opinię tę o nim dzieli wraz ze 
mną mąż, który stoi na czele administracyi 
politycznej, jak to mogę panom w każdeju_:i: ■ i •

mowo-czynszowego, nowych budowli, potrze­
bnych dla rozszerzenia lub uregulowania głó­
wnych ulic w Wiedniu. —  W dyskusyi nad 
przedłożeniem o częściowej zmianie statutu 
m. Wiednia, pp. Muth i Gregoric wystąpili 
z gwałtownymi zarzutami przeciw stronni­
ctwu liberalnemu w wiedeńskiej Radzie 
gminnej, przeciw radzie gminnej, a p .  Gre­
goric także przeciw samemu burmistrzowi, 
dr. Prixowi. Przewodniczący przywoływał mów­
cę kilkakrotnie do porządku. — Następne 
posiedzenie dzisiaj.

Wiedeń, 22 lutego. Ojciec św. w de­
peszy do pronuneyusza, kardynała Galimber- 
tiego, dziękuje wszystkim, którzy złożyli mu 
z powodu jego jubileuszu życzenia i udziela 
im arcypasterskiego błogosławieństwa.

Wiedeń, 22 lutego. (Tel. pryw ) Va- 
łerland podnosi, że na ostatniem, tak wiele 
omawianem zgromadzeniu arcybractwa św. 
Michała na cześć Papieża w Wiedniu, obe­
cny był oprócz hr. Schoenborna i hr. Fal- 
kenhayna także P. Minister Zaleski.

Przybył tutaj delegowany rządu rumuń­
skiego Papinin, celem rokowań względem 
traktatu handlowego z Rumunią.

Wiedeń , 22 lutego. Ogłoszony już 
prospekt subskrypcyi 60 milionów cztero- 
procentowej austryackiej renty złotej, ozna­
cza kurs subskrybcyi na 98’50. Subskrybo­
wać można : w Austro - Węgrzech, w Niem­
czech. Szwajcaryi, Belgii i Holandyi. — Sub­
skrybowane obligaoye będzie można odbie­
rać od 15 maja, najpóźniej po koniec maja.

Wiedeń, 22 lutego. Stwierdzono ze 
strony autentycznej , że w katastrofie kopal­
nianej pod Skalis 17 górników7 utraciło ży­
cie, a 6 doznało ciężkiego skaleczenia, Lek- 
’ o rannych jest 7 osób.

Budapeszt, 22 lutego. W Izbie depu­
towanych przedłożył p. Wekerle projekt u- 
stawy o przedłużeniu prowizoryum budżeto­
wego po koniec maja.

Berlin 22 lutego. Według doniesienia 
dziennika Post, 18 aresztowanych z powodu 
knowań rewolucyjnych, studentów narodowo­
ści rossyjskiej, zostało już wypuszczonych na 
wolność.

Berlin, 22 lutego. W Izbie deputowa-n • » • 1 —chwili dowieść z listów, jakie od najwybit- ! nych Sejmu pruskiego, p. ks. dr. Jaźdżew- 
niejszych osobistości otrzymałem. Jeśli mi i ski, wniósł aby skreślić w budżecie pozycyę
"W n m i p c f n i l r  n i c 7 0  ■ f n r j \ T l a \  — : .  i .  - 1 ! 1 A A  A A A  -------------- 1- —  —  • 11 -Namiestnik pisze : (czyta) „Jakkolwiek w obec 
istniejących stosunków surowość potrzebną 
jest zarówno w interesie Państwa, jak i opo­
datkowanych, nie mogę odmówić wiceprezy­
dentowi Korytowskieiuu świadectwa, że u- 
względnia wszystkie będące w grze czynniki 
i materyalne stosunki kraju“ — ja takiego 
świadectwa nie mogę lekceważyć i uważam 
za mój obowiązek mężowi, o którego chodzi, 
świadectwo to publicznie wystawić, tern bar­
dziej, że ataki nie były zupełnie otwarte, a

- - i: - ~v i

100.000 marek na „wsparcia dla studentów7 
narodowości niemieckiej z polskich dzielnic 
oświadczając, że tytuł ten znaczy tyle, co 
nowy zamach na polską narodowość. Tytuł 
przyjęto.

Rzym , 22 lutego. Minister spraw ze­
wnętrznych, pan Brin, oświadczył wczoraj 
w Izbie deputowanych, że do sobotnich 
wywodów swoich , w odpowiedzi na interpe- 
lacyę pana Barzilai, w kwestyi zgromadze- 

: nia arcybractwa św. Michała w Wiedniu,
rażdy wiedział, o kogo chodzi. Jeśli więc | nje raa już nic do dodania , i że nie
panowie mówicie o obecnej administracyi interpelacji tej przyjąć. może 

Barzilai wyraziłskarbow7ej w Galicyi, to proszę zupełnie spo- 1 na to swoje ubolewanie, zaznaczył jednak, 
kojnie mnie za nią czynić odpowiedzialnym, j że nie będzie teraz apelował do Izby. W ten

Pan Minister zwraca dalej na to uwa- j sposób sprawa ta została załatwioną.
gę, że daty, zacytowane przez dep. Weigla ;    ^  , , _ . ,
pochodzą z r. 1880. Od tego czasu postęp w I Rzym, 2« lutego.  ̂ Papież przyjmował
Galicyi był znaczny, jak to mówca wykazuje j wczoraj patryarehę ormiańskiego z Cylicji, 
szeregiem cyfr. Cała trudność leży w prak- i  Azanana, który wręczył Ojcu sw. własnorę- 
tyce; tu we własnym interesie musi być i czne Plsmo 1 ńaiy sułtana,
przeprowadzona zmiana. Pan Minister oma- , Petersburg, 22 lutego. Organ oficyal-
wia następnie częste pozorne akty przeno- ny liusslcij lnwalid ogłasza rozporządzenie o
szenia własności rzeczy ruchomych między i ■ 
małżonkami i krewnymi, co zdarza się nie- 
tylko w niższej klasie ludności, ale także 
pośród ludzi z wyższych sfer. Praktyka ta ; 
musi być usuniętą; prowineye wschodniej 
mają prawo na równi z innemi prowineyami j  

brać udział w korzyściach przez Państwo u- 
dzielauych, natomiast jednak powinny speł- \ P1
niać swoje obowiązki względem Państwa. ’ dymisję  ^
Leży to także we własnym interesie Galicyi, i t
który P. Ministra gorąco zajmuje. P. Mini- ; T c i 6gF<llOW&liy k.U.1'8 W lC (16IlSki.1 
ster jest przekonany, że lepsze żywioły p o - ! 
łączą się, aby poprzeć jego usiłowania.

P. Minister wynurzył następnie nadzieję, 
której dał już wyraz w komisji budżetowej,

utworzeniu po jednym batalionie artyleryi o- 
bleżniczej o dwóch kompaniach w Dynabur- 
gu i Brześciu. Dalsze rozporządzenie zmie­
nia nazwę twierdzy Dtinainunde na Ustje 
D wińsk.

Paryż, 22 lutego. W  senacie odczyta- 
pismo prezydenta Leroyer’a, z prośbą o

W ied eń , 22 lutego 1893, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 88P50, Akcye

' kolei państwowej 308-75, Akcye tytoniowe ze podkomitet komisyi budżetowej rozważy * > . J .
bacznie kwestye uregulowania plac urzedni- I 1 *5 50, Anglo - austryackie 155 75, Union- 
czyeh; oświadczył, iż w chwili gdy stanęła 
na porządku dziennym sprawa zaprowadzenia 
podatku progresywnego, uważa za rzecz nie­
właściwą brać pod rozwagę kwestyę podatku 
od majątków, a w końcu upomina, aby po­
słowie unikali wnoszenia przesadnych i nie­
uzasadnionych skarg i zażaleń (oHaslci).

Dep. Hofmann-Wellenhof domaga się 
ustawy przeciw kartelom i pierścieniom że­
laznym; dep. Polzhofer przemawia za zapro­
wadzeniem monopolu na zapałki i fabryko­
waniem zapałek w zakładach więziennych.

Na tem przerwano dyskusją. Następne 
posiedzenie we czwartek.

Wiedeń, 22 lutego. (Tel. pryw.) Wczo­
raj wieczór odbył się zwykły wspólny obiad 
członków7 Koła polskiego tudzież klubu Ho- 
henwarta.

Wiedeń, 22 lutego. Sejm dolno-au- 
stryacki przyjął na wczorajszem posiedzeniu 
wioczornem przedłożenie w sprawie czasowe-

bank 256 50, Kolej Karola Ludwika 
Południowa 103-75, Renta papierowa 
5-prc. galic. hipoteczne obligacje Banku dla 
krajów7 koronnych — -— , listę zastawne — •— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — , 41/,- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100 50, 
4V2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100-60, 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy — •— , 
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 59'27. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 21-go lutego 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 13-40 do 18 60 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 48 do 7 50 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 15425 do — ■—  zł., 
żyto — •—  do — •— zł:, spirytus 34-60 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 47-40 fr.

go uwolnienia "od‘ dodatków ^do 'podatku do- 1 Re^toTTTdau, K r e c h o w ^ iT



Nadesłane*.

t
Za spokój duszy ś. p.

Zofii z Nagłów Stoda Herold
wdowy po w iceprezydencie c. k . Sądu 

krajow ego
zmarłej dnia 18 lutego 1893, 

odbędzie się we czwartek dnia 23 lutego b. r. 
o godzinie 9 rano

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w kościele Panny Maryi Śnieżnej, na które ro­

dzina uprzejmie zaprasza.
Lwów, 22 lutego 1893. 309

Zdolność rozpoznawania specyfików far­
maceutycznych nabywa publiczność zwolna 
wszakże potrafi ona odrzucać lekarstwa za­
gadkowej kompozycyi i wszelkie mięszaniny 
niezgodne z przepisami podanymi przez na­
uka. Kapsułki, które zawierają tylko esencyę 
z czystego santału, przyczyniły się wielce 
do uwolnienia młodzieży od tych strasznych 
opiatów, kopaiwy, kubeby, ałunu, na których 
żołądek cierpi przedewszystkiem. 138

Kura przygotowawczy
do egzaminu na jednorocznych ochotników we Lwo 
wie rozpocznie s’ ę 1 marca 1893 i trwać będzie 
przez 5 miesięcy. Zgłoszenia przyjmuje i informa 
cyj udziela podpis ny codziennie od godziny 7 do 8 

wieczorem w lokalu przy ul. Piekarskiej nr. 8. 
277 S. Ł a b o w s k i .

P arcela budowlana przy ulicy Sakramentek 1. 7 
we Lwowie, obszaru 83.9 kwadratowych sążni, 

jest z wolnej ręki w całości lub częściami do sprze­
dania. Bliższa wiadomość w kaueelaryi adwokata 
dr. Władysława O.-trożyńskiego we Lwowie ul. Sło­
wackiego 5

P rzyjechali do Lwowa
dnia 2 i  lutego 1893.

Hotel George’a.
PP. A. Gorayski z Moderówki, St. Mars i  

Wiśuiowy, J. Vivien z Poznanki. J. Rosenstock z 
Rusiatyez, J. br. Wassilko z Czerniowiee, J. Ma- 
zewski z Czeremchowiec.
, Hotelf Warszawski

PP. K. hr. Biliński z Jagonia, Z. hr. Kwile- 
eki z Raniscaii. M. Romer z Ugersthal, W. Strzy- 
żowski z Kraczkowa, K. Szytyliński z Ryglic, W. 
Tirehalski z Drohobiezówki. S. Grabski ze Słobody 
rungurskiej, Z. Wattmann, W. Tbelen i A Tabeau 
z Wiednia. P. Limber z Berezówki, Ks Gliński i 
ks. J Dudyk i . Firlejowa.

rsrI eS*
D oL w ow ap rzych od zą§ 

'a*
Z Krakowa
Z Muszyny-Krynicy via 

Tarnów 
Z Podwołocz. i Brodów 

(na dworzec główny)
Z Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec Podzam cze)

Z Suezawy . .
Z Kimpolungu 
Z Rado wiec . .
Z Hliboki . . .
Z Nowosieliey . .
Z Słobody rungurskiej

Buch pociągów kolejowych
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

rsr-
! cS* . o

Z Husiatyna ria Halicz
Z Nowego Sącza Cby- 

rowa, Stanisławowa i 
Stryja . . .

Z Suchy, NowegoSącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . .

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . .

ZPesztu.Miskolcza.Mun- 
kaeza, Ławoeznego 
Stryja . . .

Z Sokala i Bełżca .
Z Sokala i Rawy ruskiej
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258 — 9-41 1026 — -

3T0 _ 10-02 1052  ̂_ _
636 — 9-56 3-22 10-56 —
6-36 — — 322 — —
6-36 — 9-56 3-22 10-56 —
6-36 — 9 56 — l f  56 _
6-36 — 9-56 — —
636 — 9-56 — 10-56
636 — 3-22 — —
_ _ 6-10 10-21 741 _
-- - — 10-21 711 —

___ 616 711
-- —’ — -  i — 7-5

— — — -  j — 9.36

Do Krakowa . .
) Muszyny-Krynic 
Tarnów . . .

Do Podwołocz. i Brodów 
(z dworca głównego)

Do Podwołocz. i Brodów 
(z Podzamcza)

Do Suezawy . . . .
Do Husiatyna via Haiicz 
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosieliey 
Do Hliboki 
Do Radowiee .
Do Kimpolungu .
Do Stryja, Chyrowa,No­

wego Sąeza i Suehy 
DoStryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławoeznego 

Munkaeza, Miskoleza 
i Pesztu . . .

Do Bełzea i Sokala 
Do Sokala i Rawy ru-; 

skiej .
U w a g a ;  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po- 

nocną od godz. 6 wieczór do 5’59_ rano.
Czas kolejowy (średnio europejski różni się od czasu lwowskie­

go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

płacą- żądają
2930.— 2930.— 
. 219.50 220.50 
. 260.50 261.50 

807.75 308.50 
197.— 199 -  
204.50 205.50

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 89.40 90.40
z r. 1884 97.30 98.10
z r. 1866 . — —.—
r r. 1872 . . . — .— —.—

Wgg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 106. : 0 107.50 
Wgg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 145.5 146 -

C. Losy.

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. a. v . 196.50 i 97.5
Olarego po 40 zł. m. k............................ 58.25 59.2 5
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 140.— 141.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . —.— — .—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 20.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.— — . —
Palfiego po 40 zł. m. k............................59.— 50.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.50 19.75

„ » wgg. „ po 5 zł. 13.50 14.—
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . 25.- 26.—
Sauna po 40 zł. m. k. . . 69.— 70 .—
St. Genois po 40 zł. m. k......................  66.50 67.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —.— —
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. _ . 141.— 142.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . 66.50 68.5!
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 45.— 47.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 76— — . —

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . . —.— —. —
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— —. -
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. s ™ . .
Paryż za 100 fr...............................

Cennit lwowskiej M y  handlowej i przemysłowej.
|Lwów, d. 22 lutego 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„  „  5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/spr. w. a.los. w 511.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. ernis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/ł  lat 
4*/apr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561. ,

3. L isty dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj- 5°/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr- w. a. . . .
Pożyczki kr. 4'/s pr. w. a.

n  n  tt 4 ft n
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „  Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski ..........................
Napoleondor..........................
Półim peryał..........................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

101 30 102 -

109 70 _ __

100 20 100 90
100 30 101 -

98 30 99 -

96 20 _ _  —

101 — 101 70
96 - 96 70

50 - —  —

105 50 ____
96 80 97 50

102 - —

101 80 102 50
104 50 -------
100 - 100 70
95 60 96 30
23 50 25 50
40 — 43 -

5 63 5 73
9 58 9 68
9 65 -------

1 27 - 1 3 1 -
1 27.— 1 2 9 -
59 - 59 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. lutego 1893.

D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . .  . . 99.25
luty-sierpień . . .  . . 99.30

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczoń-jipiee . . . . .
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
n  „  1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł.
„ 1864 po 50 zł. .

Kenty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ....................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

99.45
99.50

98.95 99.15 
9u. 99.20

147.50 148 —
149.50 150.—
167.50 168 50 
199 50 20025
199.50 200.25

156.50 157.50
118.50 118.70
100.50 101.—

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny 105.50 106
Galieyi . . 105. .5 06.75
Niższej Austryi . . 109.75 — .—
S ied m iog rod u .........................................— — .—
Wggier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 96.15 97.15

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 154.75 15475 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 330.75 331.50
Niźno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 640.— 645.—
Gal. banku hip. po 200 zł............ 351.— 371.—
Gal. banku d. ban. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 252.— 254.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 994— 998.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 9 6 — 98.— 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 3 6 1— 362.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.-  —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 120.15 —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* Pr-
a. w. w 50 1. . . . . 101.75 102.75

„ „ „ 4 pr . 98.— 98.80
„ „ „ „ premiowe po o pr. 118.50 119.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. —.— —.—
„ „ „ ' „ „ w 20 1. 7 pr. — —.—

k w 36 1. 6 pr. 102.— 103.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pi-. . . . 98.75 —  —

„ „ „ „ n po4pr.w411.wyl. 95.50 ----------
ft » po 41/» pr. w

52 latach z rri fcne 10125 101.50
Banku kraj. 4‘ /s pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 101.30
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. ern isyi....................  — —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101
Banku aust. węg. t 1/* pr........ 100.— 100.20
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre..............................  102.25 — .—
r wyl. 41/, pr. 101.85 102.85
„ w 41 1. wyl. 

po 4 nr. 98.90 —.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— —.— 
Kolej północna p» 100 zł. em. 1886 4°/0 100 30 101.—

po 100 zł. „ 1887 „ 100.30 101.30
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/a pr................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . -----------—

121.20 121.50 
48.12.5— 48.20.

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . .
20-frankówka . . .
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro ..........................

5.69.— 5.71.— 
5.67.— 5 .6 9 .-

9-64.— 9̂ 6 > .-

Licytacye.
L. 4518 [616 3 - 3 ]

Celem zaspokojenia wierzytelności Ban­
ku wzajemnych ubezpieczeń „Slayia-1 w Pra­
dze w kwocie 230 z Z. 51 ct. z pn. zostanie 
realność Fedora Babiaka pod Ik. 71 w Du- 
libaeh wyk. hip. 1. 3 i niwa w Hołubotowie 
wyk. hip. 1. 21 dnia 23 marca 1898 i 24 
kwietnia 1898 o godzinie 9 rano na pierw­
szym terminie tylko wyżej lub za cenę wy­
wołania 1370 zł. i 50 zł., na drugim także 
niżej ceny wywołania, lecz nie niżej sumy 
ciężarów hipotecznych i nie niżej 2/3 części 
ceny szacunkowej sprzedaną.

Wadyum wynosi 137 zł. i 5 zł. a. w.
O tem zawiadamia się niewiadomych 

wierzycieli do rąk kuratora adwokata dr. Ba­
czyńskiego.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w sądzie.

O. k Sąd powiatowy.
Stryj. 30 maja 1892.

warunki licytacyjne można w sądzie przej- 
rzeć.

Kęty, 31 grudnia 1892.

L. 8287 [828 3 - 3 ]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie celem 

ściągnięcia przyznanych mołołetniej Kata­
rzynie z Pionków Klisiowej i Flory ano wi 
Klisiowi kosztów sporu w kwocie 57 zł. 90 
ct. licytacyę 3/4 części realności pod nk. i 
lwh. 389 w Osieku położonej Józefa Klisia 
i małoletnich Rozalii i Maryanny Kliś wła­
snych w dwóch terminach w dniach 23 
marca i 25 kwietnia 1893 każdorazowo o 
godzinie 10 rano na drugim terminie niżej 
ceny wywołania 176 zł. 67 ct.

Wadyum 25 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 

cilei i interesowanych ustanowiono p. Julia­
na Sporna c. k. notaryusza w Kętach.

Fkstrakt tabularny, akt oszacowania i

L. 6330 [817 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 800 zł. a. w. z 
pn. odbędzie się dnia 23 marca 1893 i dnia 
13 kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę 1/4 części realności pod lwh. 
25 w Wieprzu położonej dłużniczki Blżbie 
ty Rupikowej własnej.

Oena wywołania 748 zł. 92 ct.
Wadyum 74 zł. 90 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Andrychów, dnia 11 września 1892.

L. 9046 [945 3 - 3 ]
Dnia 23 marca 1893 i dnia 27 kwie­

tnia 1893 zawsze o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się sądzie tutejszym licyta- 
cya realności pod lk. 44 w Stradczu poło­
żonej wykaz hip. 1. 108 tej gminy objętej 
Józka Wdowicza własnej na rzecz Juliusza 
Richtera dla wydobycia sumy 8 zł. 20 ct.

Oena wywołania 51 zł. 50 ct.
Wadyum 5 zł. 15 ct.
Resztę warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusądowej re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Adam Frank z Zilesia.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 28 października 1892.

będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Marcina Korczyka w kwocie 120 zł. pu­
bliczna licytacya’realności Franciszka Kłęczka 
w Janowicach położonej lwh. 8 objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1460 
zł. w. a.

Wadyum 146 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tutejszy dr. Peterek.
O. k. Sąd powiatowy.

Biała, dnia 12 grudnia 1892.

L. 7825 [1070 3 - 3 ]
W dniach 17 marea i 28 kwietnia 

1893 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
kasy oszczędności Bialskiej w kwocie 686 zł. 
publiczna licytacya realności lwh. 115, 2/8 
części realności lwh. 345 i 4/20 części re­
alności lwh. 352 ks. gr. gm. kat Wilkowice 
objętych Anny Holla własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 2310 
zł. a. w.

Wadyum 231 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. tutejszy dr. Reich.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, dnia 16 listopada 1892.

łożonej lwh. 31 ks. gr. gm. Leżajsk objętej 
Gerschona Eisenberga własnej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. 
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszego sądu.
Leżajsk, dnia 30 grudnia 1892.

L. 5712 [967 3— 3]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytacyę 1/s realności pod nk. i lwh. 
163 w Bulowicach położonej w budynku są­
dowym w dwóch terminach dnia 23 marca 
i 25 kwietnia 1893, na drugim terminie po­
niżej ceny wywołania 1551 zł. 76 ct.

Wadyum 156 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w ts. 
registraturze.

Kuratarem dla niewiadomych wierzy­
cieli i interesowanych ustanowiono adwoka­
ta dr. Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt.

Kęty, 9 grudnia 1892.

L. 10344

L. 12420 [1062 3— 3]
W dniach 17 marca i 28 kwietnia 

1893 każdym razem o godzinie 10 rano od­

[1078 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
firmy 8. Taussig w Wiedniu w kwotach 238 
zł. 99 c t , 60 zł. 71 ct. i 46 zł. 20 ct. z 
procentem i kosztami odbędzie się dnia 21 
marca i 25 kwietnia 1893 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 1/4 
części realności pod lk. 38 w Leżajsku po­

L. 761 [1084 3— 3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytośei Jó­
zefy Rogalskiej w kwocie 99 zł a. w. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniu 21 
marea 1893 o godzinie 10 rano ponowna e- 
gzekucyjna licytacya realności lwh. 246 ks. 
gr. dla gm. Dymitrów duży objęta spadko­
bierców śp. Jana Panka i Izraela Spirna po 
połowie własna.

Cena wywołania 480 zł.
Wadyum 48 zł.
Realność ta niżej kwoty 300 zł. a. w. 

jako ofiarowanego przez Szczepana Kubika 
podkupu sprzedaną nie będzie.

Resztę warunków licytacyjnych m 
przejrzeć w registraturze.

Tarnobrzeg1 19 StYCZnia 1KQ3

ozna



L. 9154 [1146 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należącej się firmie Ed. Kokora et. Comp. 
erste Prerauer Maschinen-Fabrik und Eisen- 
giesserei" sumy 45 zł. zpn. przedsięwziętą 
zostanie egzekucyjna sprzedaż połowy real­
ności objętej wyk. hipotecznym 1. 1076 ks. 
gr. gminy Jezierna Ozyasza Goldberga wła­
snej w dwóch terminach a to dnia 14 marca 
1893 i 14 kwietnia 1893 zawsze o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi wartośó wy- 
posrodkowana w kwocie 87 zł. 50 ct.

Wadyura zaś kwotę 8 zł. 75 ct.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pić może tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, na drugim terminie zaś także 
niżej ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 
części z ceny wywołania.

P.eszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny protokół opisania i oszacowania 
tej realności przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miej­
sca pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 13 
grudnia 1891 do hipoteki weszli i tych któ- 
rymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratora w osobie adw. 
dr. Kiniowera w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 8 listopada 1892.

L. 5806 [1145 2— 3j
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Zofii Liszkowej w kwocie 78 zł. 68 
ct. zpn. w dniu 17 maroa 1892 i 21 kwie­
tnia 1893 każdym razem o godzinie 9 rano 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 9 w Borku 
Fatęckim Józefa Kopańskiego własnej.

Cena wywołania 1010 zł.
Wadyum 101 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany Zebald Zamorski w Skawinie.
C. k. Sąd powiatowy.

Skawina, 7 listopada 1892.

L. 13702 _ [1135 2— 3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 21 marca 1893 powyżej 
ceny szacunkowej zaś w dniu 25 kwietnia 
1893 nawet poniżej takowej, licytacyi real­
ności według wyk. hip. 629 w Bułszowcach 
dawniej Abrahama Drukera obecnie Motia 
i Bruehy Dziczków własnej na rzecz Kasy 
zaliczkowej „Nadzieja" w Bołszowcach pto 
90 zł. a. w.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł. zpn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. adw. dr. Lehmana.

Bursztyn, dnia 14 stycznia 1893.

L. 9840 [946 2— 3]
Dnia 23 marca 1893 i dnia 27 kwie­

tnia 1893 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym 
cytacya połowy realności pod 1. 210 w Ja­
nowie położonej wyk. hipot. 1. 377 tej gmi­
ny objętej Wolfa Neuwolda i Mariera Estery 
Neuwald własnej na rzecz Racheli Reicbmann 
dla wydobycia symy 200 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 90 zł.
Wadyum 9 zł. a. w.
Reszta warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Adam Frank z Zalesia.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Janów, dnia 30 listopada 1892.

L. 5161 [1072 2 3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 22 marca 1893 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 28 kwietnia 1893 
nawet poniżej takowej licytacja realności 
pod lk. 134 według wyk. hip. 20 gra. kat. 
lwia dłużnika Jędrzeja Bąka własnej na 
rzecz Szyi Parnesa (celem'; zaspokojenia 
sum 11 zł. 50 ct., 15 zł. 70 ct. i 10 zł. 64 
ct. z pn.

Cena wywołania 340 zł.
Wadynm 34 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut.
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem tutejszego c. k. notaryusza p. 
Floryana Minkusiewicza.

Dukla, dnia 24 grudnia 1892.

L. 1105 [1140 3—3]
W  sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 

kredytowego ziemskiego w likwidacji prze­
ciw spadkobiercom śp. Józefa Kułakowskie­
go t. j. Maryi, Annie, Kornelii i Wojciecho­
wi Kułakowskim, Paraóce Kułakowskiej, nie­
letnim Annie i Antoniemu Kułakowskim,

Janowi Kułakowskiemu, Wojciechowi Kuła­
kowskiemu i Janowi Koszlakowi o 349 zł. 
12 ct. odbędzie się w tutejszym sądzie o go­
dzinie 10 rano dnia 28 lutego 1893 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 
kwietnia 1893 także poniżej takowej przy­
musowa licytacya realności pod 1. katastr. 
42 w Staremmieście położonej wyk. hipot. 1. 
901 i 1576 ks, grunt. gm. katastr. Podhajce 
objętej

Cena szacunkowa oraz wywołania 800 
zł. i 500 zł.

Wadyum 80 zł. i 50 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator w osobie pana 
adwokata dr. Rotha.

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 31 stycznia 1893.

L. 996 . [H41 2 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 

kredyt, ziemskiego w likwidacyi przeciw An- 
druchowi Szanąjdzie o 450 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie o godzinie 10 rano dnia 
28 lutego 1893 tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 4 kwietnia 1893 także 
poniżej takowej przymusowa licytacya real­
ności w Szczepanowie położonej wyk. hipot. 
126 księgi gruntowej gm. kat. Szczepanów 
objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 1500 
zł. a. w.

Wadyum 150 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator w osobie pana 
adwokata dr. Rotha.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 31 stycznia 1898.

L. 17134 a  “ [H 28 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi dozwo- 
louą została w celu ściągnięcia sumy weks­
lowej 100 zł. a. w. z pn. egzekucyjna sprze­
daż siedmiu czternastych (7/14) części real­
ności dłużnika Jakóba Baranieckiego Piotra 
własnych w Kołomyi położonej wyk. hipot.
1. 535 ks. gr. dla III. dzielnicy miasta Ko­
łomyi objętej w dwóch, na dzień 9 marca 
1893 i 12 kwietnia 1893 w sądzie tutejszym 
w biurze IX. każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach 
z tem, że pomienione części realności na 
pierwszym terminie tylko za lab powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 168 zł. w. a., 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej tako­
wej jednak nie niżej jednej trzeciej części 
tejże zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
16 zł. 80 ct. a. w. do rąk komisji licyta­
cyjnej złożyć, że dla wszystkich tych któ 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła lub którzyby na rzeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adwokata dr. Freudenberga ze sub- 
stytucyą dr. Tracbtenberga obydwaj w Ko­
łomyi został ustanowionym, wreszcie że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, tu­
dzież bliższe warunki licytacyjne w tus. re­
gistraturze mogą być przejrzane 

W Kołomyi, 24 grudnia 1892.

L. 4122 [1074 2— 3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 10 

rano w dniu 22 marca 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28 kwietnia 1893 na­
wet poniżej takowej licytacya realności da­
wniej pod lk. 70 według wykazu bipot. 359 
ks- gr. kat. gm. Dukla w 2/8 częściach Chai- 

Trefla, w 1/8 części Joela Trefla i w 1/8 
części Leiby Trefla własnej na rzecz spad­
kobierców Mendla Reicha czyli Markusa 
Mendla Reicha pto 107 zł. 65 ct. z pn. ex 
majore 242 zł. 55 ct. a. w.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wJciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratora tutejszego c. k. notaryusza p. 
hloryana Minkusiewicza.

Dukla, dnia 24 grudnia 1892.

L. 386 ---------------- '  [1103 2 3]
C. k Sąd powiatowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należącej się Bankowi hipotecznemu' od Na- 
thana i Pesi Schorr sumy 238 zł 56 ct. a. 
w. z pn. przedsięwziętą zostanie przymusowa 
jawna sprzedaż w drodze licytacyi realności 
objętej wyk. hip. 253 gminy miasta Złoczo­
wa w dwóch terminach a to dnia 20 
i 24 kwietnia 1893 zawsze o godzinie 1 
przed południem w tusądowem zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi wartość tej re­
alności 8000 zł. a. w. wypośrodkowanej, zas 
wadyum kwota 800 zł. a. w. ,

Na pierwszym terminie sprzedaz nastą­

pić może tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, na drugim terminie zaś także 
niżej ceny wywołania jednak nie mżej 1/3 
części z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia tej 
realności przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miej­
sca pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 31 
sierpnia 1892 do hipoteki weszli i tych któ- 
ryrnby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nie mo­
gła ustanawia się kuratora p. dr. Lukę a- 
dwokata w Złoczowie.

Złoczów, dnia 21 stycznia 1893.

L. 828 ' '  " [1059 3 - 3 ]
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy koszar normalnych dla dywi­
z ji kawaleryi t. j. dla trzech szwadro­
nów i sztabu dywizyjnego nadto kry­
tej ujeżdżalni w  końcu normalnego 
szpitala wojskowego w Brodach rozpi­
suje się niniejszem publiczną, licytacyę 
zapomocą ofert pisemnych.

Kwota kosztorysowa wynosiw przy­
bliżeniu :

a) za budowę koszar 221000 zł.
b) za budowę krytej uje­

żdżalni ............................ 42000 zł.
Razem 263000 zł.

c) za budowę szpitala 45000 zł.
Roboty ad a) i b) tylko razem, 

wspólnie i jednemu przedsiębiorcy od­
dane zostaną i tak samo budowa szpi­
tala nie oddzielnie lecz razem z przed­
siębiorstwami ad a) i b) oddane bę­
dzie z tem zaś zastrzeżeniem, że gmi­
nie Brody przysłużą prawo budowę 
szpitala oddzielnie traktować.

Oferty należycie ostemplowane i w 
wadyum w wysokości 5 prc powyż­
szych cen wywołania zaopatrzone wno­
sić należy do Magistratu miasta Bro­
dów najpóźniej do dnia 2 marca 1893 
do godziny 12 w południe w  którym 
to czasie odbędzie się komisyjne otwar­
cie ofert przyczem pp. oferenci osobi­
ście obecni być mogą.

Bliższe szczegóły, plany budowli, 
kosztorysy, warunki ogólne i szczegó­
łowe programy budowy i t. p. mogą 
być przeglądane od dnia dzisiejszego w 
podpisanym urzędzie.

Magistrat miasta.
Brody, dnia 16 lutego 1893.

O-ueta Lwowska ar. 43 a <iaia 23 lutego 1893

L. 8348 [1111 3— 3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 22 lutego" 1893 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 mar­
ca 1893 nawet poniżej takowej licytacya re­
alności w Arlamowskiej woli według wyka­
zu hip. 1. 385 masy spadkowej po śp. Annie 
z Pacanowskich Maik, zaś wedle wyk. hip.
1. 386 Petra Maika własnej na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredyt w likwidacyi 
pto 25 rat po 3 zł. z pn.

Cena wywołania pierwszej realności 
113 zł., zaś drugiej 251 zł.

Wadyum 11 zł. 30 ct. i 25 zł. .10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Józefa Szepietowskiego wr 
Sądowej Wiszni.

O. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 17 grudnia 1892.

L. 9409 [1112 3 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 22 lutego 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 marca 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
86 według wyk. hip. 1. 253 w Bortiatynie 
Maryi z Macyków Hnat własnej na rzecz c. 
k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi pto 20 rat po 15 
zł. 1 ct. i reszty kapitału 171 zł. 57 ct zpn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Józefa Szepietowskiego ze 
Sądowej Wiszni.

0. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 20 grudnia 1892.

L. 13617 [1079 3 - 3 ]
Mosciski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnych Zakładowi kre­
dytowemu włościańskiemu w likwidacji we 
Lwowie przez Mikołaja Pacuły 25 rat po­
życzkowych po 6 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się tamże w dniach 28 lutego 1893 i 24

marca 1893 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności dłużnika wyk. hip. 88 
gm. Jatwięgi objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże.

Wadyum wynosi 3 zł.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Mościska, dnia 7 listopada 1892.

L. 10823 [1114 8— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie a to 17 rat po 6 zł. 
i reszta kapitału w kwocie 6 zł. 32 ct. aw. 
odbędzie się dnia 10 marca 1893 i dnia 14 
marca 1893 zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużniczej masy 
spadkowej śp. Maryi Pohrybienyk żonyHry- 
cka własnej wyk. hip. 1. 131 gm. Nowosir- 
lica objętej.

Cena wywołania 115 zł.
Wadyum 11 zł. 50 ct.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 9 grudnia 1892.

L. 8303 [1115 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie pto 12 rat pożyczko­
wych po 6 zł odbędzie się dnia 10 marca 
1893 i dnia 14 kwietnia 1893 zawsze o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ka Samuela Grunwerga własnej whl. 214 i 
1009 gm. Tułuków objętej i b) dłużnika Ela 
Reischera własnej wyk, hip. 1. 215 gm. Tu­
łuków objętej.

Cena wywołania ad a) 450 zł., ad b) 
zł.
Wadyum ad a) 45 zł., ad b) 20 zł. 
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 

i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

• Zabłotów, 15 grudnia 1892.

ma

L. 15575 [1027 3—3]
W tut. c. k, Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 23 lutego 1893 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 kwietnia 
1893 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności wykazem hipotecznym 144 księgi gr. 
gm. ńwidowa objętej Michała Kasiuka wła­
snej na rzecz Itzka Strernlicha po 6 zł. 66*/s 
ct., 46 zł. 662/s ct. i 46 zł. 66*/3 ct 

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 cł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze^

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
no kuratorem dr. Lewandowskiego adw. w 
Ozortkowie.

Czortków, 10 listopada 1892.

L. 11196 [1116 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwmwie a to 19 rat pożyczko­
wych po 11 zł. 13 ct. i reszty kapitału w 
kwocie 138 zł. 95 ct. i 12 zł. 36 et. odbę­
dzie się dnia 10 marca 1893 i dnia 14 kwie­
tnia 1893 zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż a) realności whl. 1276 gm. 
Rożnów objętej Petra i Paraski Nikieforn- 
ków Fedora i Matwija Nikieforuka Iwana 
własnej tudzież b) realności wyk. hipot 1. 
1497 gminy Rożnów objętej a Matwija Ni- 
kiefornka Iwana własnej.

Cena wywołania ad a) 400 zł., zaś ad
b) 740 zł.

Wadyura ad a) 40 zł., zaś ad b) 74 zł. 
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 5 grudnia 1892.

L. 11951 [960 1— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 28 marca 1^93 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 kwie­
tnia 1893 nawet poniżej takowej licytacya 
realności lk luS według wyk. hip. 1. 147
w Dziedziłowie poło onej, tudzież realności 
wyk. hip. 1- 53 gminy kat. Chreniów obję­
tej dłużnika Józefa Urynków względnie te­
goż nabywczym Barbary Hryrików własnej 
na rzecz Herseba Kuttena pto 178 zł. 85 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 762 zł. 92 ct.
Wadyum 76 zł. 29 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 6 listopada 1892 wpisa­
nych ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
Schorra z Buska.

Busk, dnia 30 grudnia 1892.



L, 6756 [1171 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 1250 zł. a. w. zpn. 
odbędzie się dnia 8 marca 1893 i dnia 6 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 9 
rano w tym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż 3/10 części realności 1. wyk. hip. 
141 ks. gr. gm. Rymanów objętej, własność 
dłużniczki zmarłej Chaji Dreśli Moszkowicz 
stanowiącej.

Cena wywołania 4000 zł. a. w. a wa­
dyum 10 prc. ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Rymanów, 21 grudnia 1892.

Konkursa.,
L. 144 [1122 2 - 2 ]

C. k. Rada szkolna okręgowa w Kol­
buszowej ogłasza niniejszem konkurs na na­
stępujące stałe posady nauczycielskie;

1) Na posadę katechety rzym. katol. 
przy 4 klas. szkole mięszanej w Sokołowie 
z płacą roczną 450 zł. i 10 pr. dodatkiem
na pomieszkanie.

Katecheta będzie obowiązany do udzie­
lania nauki religii aż do wysokości 24 go­
dzin tygodniowo i nie może równocześnie 
piastować posady duszpasterskiej,

Kompetować mogą tylko kanonicznie 
ordynowani świeccy lub zakonni kapłani.

2) Na posady nauczycielskie przy szko­
łach jednoklasowycli etatowych z płacą ro­
czną po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem :
1) w Kosowach, 2) Nowej wsi, 3) Przedbo­
rzu, 4) Przyłęku, 5) Siedlance, 6) w Spiach 
ad Wilcza wola.

3) Przy szkołach 2 i 3 klasowych po­
sady podrzędne: 1) w Majdanie z płacą 300 
zł. i 10 proc. dodatkiem, 2) w Raniżowie 2 
posady z płacą po 300 zł., 3) w Woli Ra- 
niżowskiej z płacą 800 zł.

4) Przy szkole 4 klasowej mięszanej w 
Kolbuszowej posada starszego nauczyciela z 
płacą 450 zł. i 10 pr. dodatkiem na pomie­
szkanie. m

Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić do ck. Rady szkolnej okręgo­
wej w Kolbuszowej za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej w terminie do końca 
marca 1898.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kolbuszowa, 15 lutego 1893.

L. 195 [1121 2 — 8]
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

I. Przy szkołach 1 klasowych:
1) w Cieszanowie,
2) Lubaczowie posada młodszego nau­

czyciela (nauczycielki) z roczną płacą lo  
800 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomie­
szkanie.

II. Przy szkołach 1 klasowych z ro­
czną płacą 800 zł. wolnem pomieszkaniem 
i ogrodem:

3) Bruśnie starem,
4) Chotylubiu,
5) Freifeldzie,
6) Futorach ,
7) Gorajcu,
8) Kobylnicy wołoskiej,
9) Krowicy lasowej,
10) Lublińcu starym
11) Miłkowie,
12) Moszczauicy,
13) Niewustowie,
14) Opace,
15) Podemszczyźnie,
16) Rudzie różanieckiej,
17) Suchej woli,
18) Załużu.
W szkołach pod 1, %, 6, 7, 13, 14 

15 i 18 język wykładowy polski we wszyst­
kich innych ruski.

Podania należycie udokumentowane 
z dokładnym wykazem lat służby i tabelą 
kwalifikacyjną należy wnosić za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Cieszanowie 
najpóźniej do 31 marca 1893.

Podania nieudokumentowane lub wnie­
sione po terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. _
W  Cieszanowie, dnia 14 lu tego  1893.

Przewodniczący e. k. Starosta.

L. 46 [1113 2 - 2 ]
Poszukuje się dyetaryusza z szybkiem 

i czytelnem pismem od 1 marca br.
Płaca miesięczna 25 zł.
Żądane odpisy świadectw.
Podania nieuwzględnione pozostaną bez 

odpowiedzi.
C. k. Sąd powiatowy.

Skole 16 lutego 1893.

bndowniczej, rozpisuje się niniejszem kon 
kurs z terminem do 15 marca 1893.

U b ie g a ją cy  się o je d u ę  z ty ch  posad 
winni swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych, 
wnieść w przepisanej drodze służbowej do 
P rezy d y u m  ck. Namiestnictwa we L w o w ie ,

Z P rezy d y u m  g a lic . ck . N a m iestn ictw a .
Lwów, dnia 15 lutego 1893.

L. 1864 " [1156 1 - 3 ]
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

ck. sekretarza powiatowego w raDdze X, e- 
wentualnie posady ck. kancelisty Namiestni­
ctwa w randze XI klasy z systemizowanemi 
dla nich poborami, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 25 marca br.

Ubiegający się o jednę z tych posad 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w 
dowody kwalifikacji i znajomości języków 
krajowych w drodze właściwej do Prezydyum 
ck. Namiestnictwa we Lwowie.

Powyższe posady zostaną nadane w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. 
u. p. Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanym 
i wysłużonym podoficerom, zaopatrzonym w 
certyfikaty, o ile nie będą się ubiegać o nie 
kompitenci z kategoryi urzędników pań 
stwowych w czynnej służbie lub z kategoryi 
kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwtów, dnia 19 lutego 1893.

L. 1753 [1155 1 - 3 ]
Celem obsadzenia jednej posady ck. 

inżyniera w randze IX , ewentualnie jednej 
posady ck. adjunkta bulownictwa w randze 
X klasy w galicyjskiej państwowej służbie

L. 7890 [1179 1 — 3]
Wydział krajowy królestwa Gńieyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
dwie posady nauczycieli wędrownych gospo­
darstwa wiejskiego.

Wędrowny nauczyciel gospodarstwa 
wiejskiego jest funkeyonaryuszem krajowym 
i pobiera roczną płacę w kwocie 1500 zł. 
wa, (3000 koron), tudzież ryczałt na koszta 
podróży w wysokości 500 zł wa. (1000 ko­
ron austr.) rocznie.

Jego zadaniem jest.
1) Udzielać gospodarzom rolnym (wło­

ścianom) jako też w ogóle gospodarzom wiej­
skim rad i wskazówek tyczących się rolni­
ctwa i hodowli zwierząt domowych.

2) Na żądanie udzielać Wydziałowi 
krajowemu a z polecenia tegoż także ck. 
władzom rządowym i reprezentaeyom powia­
towym fachowej opinii, odnoszącej się do 
stanu i sposobu podniesienia gospodarstw 
włościańskich.

Blizsze określenie obowiązków nauczy­
cieli wędrownych obejmuje osobna instruk­
cja przez Wydział krajowy do 1. 12852/90 
wydana.

Chcący ubiegać się o te posady, które 
nadane będą prowizorycznie i na razie tylko 
na rok jeden, winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 kwie­
tnia 1893,i przedłożyć:

1) Świadectwa udowadniające kwalifi- 
kacyę do należytego spełniania obowiązków 
nauczycielskich na posadzie, o którą koinpe- 
tują, mianowicie świadectwa :

a) z odbytych z dobrym skutkiem stu- 
dyów fachowych przedewszystkiem  w k ie ­
runku hodowli bydła ;

b) z dłuższej praktyki w zawodzie rol­
niczym ;

c) złożonego egzaminu kwalifikacyj­
nego na nauczyciela niższych szkół rol­
niczych.

2) Metrykę urodzenia.
3) Dokładny życiorys.
K a n d y d a c i , k tórzy  s ię  w yk ażą  d o k ła ­

d n ie jszą  teo re ty cz n ą  i p ra k ty czn ą  zn a jo m o ­
śc ią  h o d o w li b y d ła  r o g a te g o  otrzy m a ją  p ie r  
w szeń stw o przed  in n ym i.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 17 lutego 1893.

L. 6485 [1178 1— 3]
Konkurs na posadę etatową nauczy­

ciela do nauk elementarnych ogólnie kształ­
cących i pomocniczych w krajowej szkole 
ogrodniczej w Tarnowie.

Wydział arajowy Królestwa Galicji i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skieru ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
etatową nauczyciela do nauk elementarnych 
ogólnie kształcących i pomocniczych w kra­
jowej szkole ogrodniczej w Tarnowie

Do posady tej przywiązaną jest stała 
płaca roczna w kwocie 500 zł. (Tysiąc 
koron austr.), dodatek aktywalny w kwocie 
100 zł. (200 koron austr.) i trzy dodatki 
pięcioletnie po 50 zł. w. a. (100 koron a.) 
każdy tudzież wolne pomieszkanie służbowe, 
albo ryczałtw kw ocie 180 zł. (360 kor. a.) 
rocznie.

Nauczyciele etatowi krajowej szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie są urzędnikami kra­
jowymi, mają przeto prawo i obowiązki wy 
pływające z krajowej ustawy służbowej z 
dnia 23 marca 1868. Szczegółowe zaś obo­
wiązki nauczycieli kraj. szkoły ogrodniczej 
określone są w statucie tej szkoły i w oso­
bnych instrukcyach przez Wydział krajowy 
wydanych.

Chcący się ubiegać o tę posadę, która 
w myśl powyż powołanej ustawy służbowej 
na razie tylko prowizorycznie nadaną być 
może winni najdalej do 15 maja 1893 wnieść 
do Wydziału krajowego podania swoje i 
przedłożyć:

1) Świadectwa udowadniające kwa- 
lifikacyę do zajmowania posady, a którą, 
komyictują, mianowicie: a) Świadectwo doj­
rzał. Ś4 i odbytych nauk w seminaryum 
nauczycielskim, b) Świadectwo kwalifikacyj­
ne do samoistnego sprawowania urzędu 
nauczycielskiego w szkołach ludowych (pa­
tent na nauczyciela szkół ludowyph) z języ­
kiem wykładowym polskim, c) Świadectwo 
uzdolnienia do nauczania języka niemieckiego 
jako przedmiotu naukowego w szkołach z 
językiem wykładowym polskim, d) Świa­
dectwo z dotychczasowego sprawowania 
obowiązków, nauczycielskich.

2) Metrykę urodzenia.
3) Dokładny życiorys.
Pierwszeństwo w otrzymaniu posady

powyższe) mieć będą kandydaci, którzy po­
siadają kwaiifikacyę na nauczycieli szkół 
wydziałowych lub wykażą się świadectwem 
uzdolnienia należytego do nauczania rysun­
ków. W tym ostatnim wypadku przydzieloną 
będzie nauczycielowi nauk elementarnych 
także nauka rysunków do potrzeb ogródka 
zastosowanych za osobnem wynagrodzeniem 
którego wysokość oznaczoną jest każdorocz­
nym budżetem szkoły.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z k ie ł­

kiem Księstwem Krakowskiem. 
e Lwowie, dnia 17 lutego 1893.

L. 372 [1180 1 -3 ]
W myśl uchwały Rady powiato­

wej z dnia 8 lutego 1893 rozpisuje 
się niDiejszem konkurs na posadę lu­
stratora urzędów gminnych w powiecie 
rohatyńskim.

I)o posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 700 zł. i ryczałt na ob­
jazdy w kwocie 200 zł.

Kandydaci ubiegający się o tę 
posadę mają przełdożyó

1) metrykę urodzenia jako dowód, 
iż liczą nie mniej jak 80, a nie więcej 
jak 45 lat życia;

2) świadectwo ukończonych nauk:
3) dowód znajomości ustaw admi­

nistracyjnych;
4) wykaz dotychczasowego zajęcia 

i świadectwa dotyczących Władz, 
względnie świadectwo moralności.

Podania własnoręcznie pisane wno­
sić należy do Rady powiatowej w Ro­
hatynie.

Ostateczny termin do wnoszenia 
podań, upływ a z dniem 31 m arca

Rohatyn, d 17 lutego 1893.
Z Wydziału Rady powiatowej.

[990 2 -3 ]
Konkurs na posadę sekretarza gmi­

ny miejskiej Horodenka płaca 600 zł. 
rocznie podania do 20 marca 1893.

Horodenka, dnia 12 lutego 1893.

L. 1423 [1J19 3— 3]
O d n ośn ie  do konk ursu  w  N r. 41 „Ga­

zety L w o w s k ie j11 o g ło sz o n e g o  cz y n i s ię  w ia - 
d om em , źe konk urs na p osa d ę  ad junkta 
urzędów  p o m o cn ic z y ch  p rzy  sądzie  k ra jo ­
wym w e L w ow ie  z d n iem  10 m area  1893 
u p ływ a .

L w ów , 17 lu te g o  1893.

że pierwszeństwo otrzymają kandydaci 
którzy złożyli egzamin rozporządzeniem 
ministeryalnem z dnia 21 marca 1873 
(Nr. 37 Dz. p. p.) dla publicznej służby 
zdrowia przepisany, oraz wykażą się 
praktyką przy służbie publicznej.

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego jak niemniej po uznaniu 
kandydata za uzdolnionego nastąpi sta- 
bilizacya.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Prezydyum Ma­
gistratu w terminie do 20 marca 1893. 

Magistrat kr. woln. miasta. 
Przemyśl, dnia 15 lutego 1893.

L. 27 [H47 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy Żurawao przyjmie 

zaraz dyetaryusza^ obeznanego z nianipula- 
eyą. Płaca od 25 do 30 zł. miesięcznie. 
Zgłoszenia natychmiast do Naczelnictwa 
przy zaleczeni u św ia d ectw .

Żurawno, dnia 17 lutego 1893.

L. 3522 _ '  [ m g  2 - 3 ]
Magistrat miasta Przemyśla rozpi­

suje niniejszem konkurs na posadę we­
terynarza z płacą 800 zł. rocznie, do­
datkiem na dorożki w kwocie 240 zł. 
rocznie prawem do trzech dodatków 
pięcioletnich (ąuincjueniów) w wysoko­
ści 10%  stałej płacy, oraz prawem do 
emerytury pod warunkami tut. miej­
skim statutem emerytalnym zastrzeżo­
nymi.

Kandydaci na powyższą posadę 
winni się wykazać dyplomem lekarza 
weterynaryjnego, nieskazitelnem zacho­
waniem się pod względem moralnym 
i politycznym, oraz że nie przekroczyli 
40 roku życia, przyczem się zauważa,

L. 57 [1057 8- 3]
O., k. Rada szkolna okręgowa w Boho- 

rodczanach ogłasza niniejszem konkurs ce­
lem stałego obsadzenia następujących posad 
nauczycielskich przy szkołach etatowych 
jednoklasowych z językiem wykładowym ru 
skim z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem : w Bitkowie, Iwanikówce, Bobczem, 
Ohmielówce, Głębokiem, Grabowcu, Hlebó- 
wee, Jabłonce, Kryczce, Maniawie, Mana- 
sterczanach , Markowie, Mototkowie, Pochó- 
wce, Sadzawie, Stebniku i Dzwiniaczu.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do 25 marca 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Bohorodczany, dnia 10 lutego 1893.

Upadłości.
L. 5461 [1150 2— 3]

C. k. Sąd krajowy podaje do widdo- 
mośćci, że na podstawie dokonanego dnia 
30 stycznia 1893 wyboru ustanowiono w 
sprawie masy krydalnej Eliasza Ettingera 
zawiadowcą tejże masy adw. dr. Pohla a 
tegoż zastępcą dra Schrenzla.

Lwów, 11 lutego 1893,

L. 59345 "  [1151 2 - 8 ]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, iż ustanowił adw. dr Sza- 
kowskiego stałym zarządcą masy rozbioro­
wej Adolfa Mańkowskiego i dr. Włodzi­
mierza Maciulskiego zastępcą tegoż zarządcy. 

Lwów, 7 stycznia 1893

L. 1290 [1165]
U. k. Sąd krajowy jako hadlowy w 

sprawie konkursowej firmy „Bracia Wein- 
dling fabryka sardynek w Podgórzu1' oraz 
jawnych wspólników tej firmy Markusa 
Weindliuga i Lhaima Weindlinga, zgodnie 
z uchwałą wierzycieli na terminie w dniu 
10 stycznia 1893 powziętą zatwierdza tym­
czasowego zarządcę tej masy konkursowej 
dr. Marka Peipera w Podgórzu jak również 
ustanawia zastępcą zarządcy tej upadłości 
dr. Tadeusza Fiderkiewicza adwokata w 
Podgórzu.

Kraków, dnia 13 stycznia 1893.

L. 41755 [1166]
0. k. Sąd krajowy w Krakowie usta­

nawia adw. dr. Daniela Kaufmanna w Kra­
kowie stałym zarządcą masy konkursowej 
Isaaka Spiry z Krakowa a jego zastępcą 
dr. Artura Kaufmanna.

Kruków, 13 stycznia 1893.

L. 3279 [1176]
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i §. 37
upr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
3 czasopisma „Życie11 z duia 15 lutego 1893 
pod napisem: „Młodzież pod pręgierzem pra­
sy" zawiera znamiona występku z §305 uk., 
za tem usprawiedliwioną jest zarzą-dzona 
przez c. k Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19 lutego 1893.

L. 3171 [1177]
W  Im ien iu  Jego C esarsk iej M o ś c i !
C. k. Sad k ra jo w y  d la  spraw  k a rn y ch  

orzek ł na  m ocy  §§ 489 i 493 p k . i §  37 
u. p r ,  Ż8 treść  afisza p o d  n ap isem  „D e r  
S o c ia lis t"  z daty  L w ó w  w  lu tym  1893 za­
w iera  zn am ion n a  w ystępku  z § 302 u. k. 
za tem  u sp ra w ied liw ion ą  je s t  zarządzona p rzez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
plakatu.

W  skutek  tej u ch w a ły  w zb ron ion e  jest. 
da lsze  ro zp o w sze ch n ia n ie  te g o  p lak a ta  a 
za b ra n y  nakład m a b y c  zn iszczon y .

L w ów , dnia 19 lu teg o  1893.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 7549 [1136 1— 3]

C. k Sąd powiatowy w Baligrodzie 
niezaanego z miejsca pobytu Fedora Poło- 
wyszaka z Wblimibowej zawiadamia, że 
wskutek pozwu z daia 0 listopada 1892 
1. 7549 przez Wasyla Baran przeciw aiemu 
o zapłacenie 141 zł. termin na dzień 29 
marca 1893 wyznaczono, a dla niego kura­
tora w osobie wójta Micbała Wakiery usta­
nowiono.

Wzywa się przeto pozwanego by usta 
nowionemu kuratorowi potrzebnej mforma- 
cyi udzielił, lub Sądowi innego zastępcy 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tago wy­
nikłe sam sobie przypisań będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 10 listopada 1892.

udzielił potrzebnej informacji kuratorowi 
Łukaszowi Goryczce lub do rozprawy sam 
się stawił, gdyż złe skutki z zaniedbania 
tego sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 20 lipca 1892.

L. 891 [1127 1 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada- 

mia z miejsca pobytu niewiadomego Wikto­
ra Klobassę Zrenckiego, że przeciw niemu 
wniósł Bobert Kern za przystąpieniem do­
browolnym Alfreda Fischera do sporu pozew 
de praes; 10 lutego 1893 1. 891 o zapłaee 
nie kwoty 1324 zł. 34 ct. aw. zpn że do 
wniesienia obrony wyznaczono terrnin 90 
dni, że dla niego ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie dra Franciszka Ksawe­
rego Wiedigera z substytucją dra Romana 
Adamskiegojadwokatów w Jaśle i pierwszemu 
z nich pozew z załącznikami doręczono.

Wzywa Sąd zatem pozwanego Wiktora 
Klobassę Zrenckiego, aby ustanowionemu 
kuratorowi środków do obrony dostarczył 
lub też inuego pełnomocnika Sądowi wy­
mienił, gdyż inaczej skutki z zaniedbania 
wynikłe sura sobie przypisać będzie musiał 

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 11 lutego 1893,

L. 2203 [1160 1— 3]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Apolinarego Stru- 
mieńskiego, że przeciw niemu wniosła Jó­
zefa Kamińska pozew de prs. 5 stycznia 1893, 
1. 431 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 145 zł w. a. z przyn. i że wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 7 stycznia 1893, 1. 431 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Tomikowi z substytucyą adw. 
dra Grossa w Krakowie, i poleca mu, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środkow 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika

L. 737 [1082 3 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Mikołaja Swięcba, że przeciw 
niemu wniósł Dawid Kornfeld pozew drobia­
zgowy de praes. 21 stycznia 1893 1. 737 
pto 50 z ł., że na takowy termin do rozpra­
wy na dzieii 6 marca 1893 wyznaczono i 
że dla niego kuratorem ad actum adw. dr. 
Strowskiego ustanowiono.

Wzywa się go zatem , ażeby się z u- 
stanowionym dla niego kuratorem porozu­
miał, lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił.

0 . k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 26 stycznia 1898.

dowodów, albo też innego pełnomocnika 
sądowi przedstawiła.

Tarnopol dnia 31 grudnia 1892.

L. 16451

L. [1091 8 - 8]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż wskutek wiesiocej dnia 9 lute­
go 1893 do 1. 6464 prośby Mayera Grabstei- 
na o wydanie na rzecz jego przeciw Izako- 
wi Lauterpacht z życia i miejsca pobytu 
niewiadomemu nakazu zapłaty sumy 575 zł. 
wa. zpn. ustanawia dla izaka Lauterpacbta 
kuratora.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Izakowi 
Lauterpacht do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Liliena, z zastępstwem adw. dr. 
Zioną ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Izaka 
Lauterpachta, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w sądzie o- 
sobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użył, ile że z zaniedbania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 11 lutego 1893.

[1071 3— 3]
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Jana Wielgosa, że wskutek po­
zwu Mechla Landesmanna przeciw niemu 
pto 3 zł. 76 ct. w. a. wyznaczono do roz­
prawy drobiazgowej termin na 28 kwietnia 
1893 o godz. 9 przed poł. i ustanowiono 
dla niego kuratora p. Emila Witkie­
wicza.

Wzywa się zatem pozwanego, aby ku­
ratorowi udzielił dowodów, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 15 stycznia 1893.

L. 14539  ̂ [951 3 - 3 ]
Sąd Tarnobrzeski podąje do wiadomo­

ści, że 5 sierpnia 1889 w szpitalu garnizo­
nowym lwowskim zmarł Paweł Myszą bez- 
testamentalnie.

Wzywa się wszystkich roszczących so­
bie z jakiegobądź tytułu prawa do spadku, 
by w przeciągu jednego roku zgłosili się z 
prawami swojemi, wnieśli oświadczenie przy

- - .J i . . -  — ■ - -jęcia spadku, w przeciwnym razie spadek, 
sobie obrał i Sądowi o tem doniósł, w prze-[-dla którego adwokat dr. Surowiecki kurato-i • - f  ■ • *ciwnyrn bowiem razie skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia 27 stycznia 1893

L. 40549 [1161 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Michała Rottermunda i Salomeę 
Rottermund, iż Jan i Marya Chełmeccy 
wnieśli do Sądu tutejszego przeciw nim po­
zew do 1. 405^9/92 o uznanie własności 
dóbr Będzieszyna i kapitału indemnizacyj- 
nego z tychże dóbr, który doręczono usta­
nowionemu dla nich kuratorowi adw. dr 
Tomikowi i do wniesienia pisemnej obrony 
na takowy zakreślono termin dni 90.

Zarazem poleca się tymże pozwanym, 
aby ustanowionemu dla nich kuratorowi 
dostarczyli przysługujących im środków 
obron -, lub aby sobie ustanowili innego 
pełnomocnika i o tem sąd tutejszy zawia_ 
domili, gdyż inaczej niekorzystne skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

Kraków, 30 grudnia 1893.

L. 4037 [1162 1 - 3 ]
C. k bąd krajowy jako Trybunał ban- 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Wiktora de Kio- 
bassa że przeciw niemu wniosła Karolina 
Gnnichstatten pozew de prs. 4 lutego 1893 
1. 4037 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 1500 zł. w. a. z przyn. i że wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
Z dnia 5 lutego 1893 1. 4037 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Stanisławowi Tomikowi z substy­
tucją adw. dra Tadeusza Raczyńskiego w 
Krakowie, — i poleca Wiktorowi de Klo- 
bassa aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do­
niósł w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 6 lutego 1893.

rem ustanowiony został. przyznany będzie 
tym, którzy tytuł prawa dziedziczenia wyka­
żą , lub jeżeliby się nikt nie oświadczył, 
spadek wysokiemu skarbowi przyznanym 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 5 grudnia 189 .

L. 24166 [939 3 3]
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Wojciecha Nagę, że tusąd. rezolucyą 
z dnia 30 października 1892 1. 24166 doty­
czącą wykreślenia z karty ciężarów ciała 
hipotecznego w. h. 1. 442 ks. gr. Żukowice 
prawa odkupu na jego rzecz wpisanego i 
intabulacyi prawa własności do ciał Lip. w. 
ł>- 1. 442 i 447 tej samej księgi gruntowej 
doręczoną została kuratorowi adwokatowi 
dr. Adolfowi Ringelheimowi w Tarnowie.

C. k. Sąd pow. m. deleg.
Tarnów, 30 października 1892,

L. 2459 [1060 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

uwiadamia nieznaną z miejsca pobytu Annę 
Maryę Florschową że w sprawie hipotecznej 
Władysława, Katarzyny Pankowskich o wy­
dzielenie parc. bud. lk. 39 z ciała hipote­
cznego lwh. 214 ks. gr gm. Grabówka 
objętego celem doręczenia uchwały hipote­
cznej z dnia 28 września 1892 1. 19361 
kuratorem dl* niej ustanowionym został dr. 
Jan Stec adwokat w Tarnowie.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 9 lutego 1893.

L  2177 -  “  [1134 2— 3]
G. k. Sąd obwodowy jako senat han­

dlowy w Tarnopolu powiadamia niniejszem 
niewiadomego z miejsca pobytu Leona Ka- 
hanego, że dnia 10 lutego 1893 1. 2177
wniósł przeciw niemu do tutejszego sądu 
Izrael Rotb jako żyrataryusz Amali Gold- 
berg pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł. zpn.

Do zastępowanie pozwanego ustanawia i  

się na jego koszt i niebezpieczeństwo kura­
tora w osobie adwokata dr. Blausteina , z 
zastępstwem przez adwokata dr. Landaua w 
Tarnopolu i ogłasza się edyktem publicznym 
w tym celu , aby pozwany albo ustanowio­
nemu dlań kuratorowi udzielił ze swej stro­
ny dowodów, albo też innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 11 lutego 1893.

L 14694 [890 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Chaima Ledera, że dlań w sprawie Józefa 
i Mirli Kleinwacbsów o wpis prawa wła­
sności do ciała wlh, 423 gminy Rohatyn 
kuratora w osobie Izraela Osterna w Roha­
tynie ustanowiono, któremu on należytą in- 
formaeyę udzielić lub innego zastępcę są­
dowi wskazać winien, gdyż skutki zanied­
bania tego sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 12 grudnia 1892.

Doniesienia prywatne,

Pożyczki 10 i 20 tysięcy  poszukuję 
na drugim miejscu hipoteki. —  W illa  
w Zakopanem nowa z komfortem i 
umeblowaniem, zaraz do sprzedania za 
9000 rubli. —  Majątek ziem ski z la ­
sem poszukuję do kupna za cenę od 

80 do 120 tysięcy. 221
J .  P r ó c h n i k

we Lwowie ulica, Jagiellońska 1. 2.

Stanisław Horszowski
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 12 (w domu własnym) 

Największy skład i wypożyczalni” 
fortepianów i pianin

Zastępstwo fabryki harmonium Teofila Kotykiewicza
Główny skład sz ajoarskieh berlińskich i lipskich 
instrumentów samogrająeyeh (aristonów, herophon w, 

manopanów, symfonianów, poi; fonów itd).
a < r ‘  Sprzedaż n» raty. 'W E  142

L. 12388 [944 3—3]
G. k. Sąd powiatowy w Bochni usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Wolfa Sprin- 
guta przeciw niewiadomemu z pobytu Haj- 
manowi Klausnerowi o 22 zł. 18 ct. o sprze­
daż sumy 48 zł. na realności lw. 29 Boguci­
ce zaintabulowanej kuratorem adw. dr. Try-
bulca w Bochni i temu dotyczące rezolucye 
doręcza.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 28 listopada 1892.

848 •
G- k. gąd

[850 3 - 3 ]
. obwodowy zawiadamia Ma­

ksymiliana Weila z miejsca pobytu niewia­
domego, że z powodu zainatbulowania Sala­
mona Dąba za właściciela realności whl. 228 
w Rzeszowie celem doręczenia uchwały in- 
tabulaeyjnej z dnia 18 czerwca 1891 1.5077 
ustanowiono mu adwokata dr. Reicha kura­
torem i powyżsżą uchwałę doręezono. 

Rteszów, 20 października 1892.

L. 18504 [852 3 - 8 ]

L. 5386 [1168 1 - 3 ]
Ces. król. Sąd powiatowy w Limano- 

wie zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Józefa Slażyka, że przeciwko 
niemu wniósł Marcin Slażyk na dniu 22 
czerwca 1892 1. 5386 skargę pto 100 zł. 
w. a. na którą do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 10 marca 1893 o 8 go­
dzinie rano wyznaczono.

Wzywa się Józefa Slażyka aby bądź

G- k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
10 niewiadomą z miejsca pobytuwiadamia 

Julię Lachowicz że na skargę Piotra Do­
brzańskiego de praes. 9 grudnia 1892 1. 
18504 > unieważnienie małżeństwa wyzna­
czono termin do rozprawy na dzień 13 kwie­
tnia 1893 o godzinie 10 przed południem na 
którym strony osobiście w tut. Sądzie stawie 
się mają.

Wzywa się zatem niewiadomą z miejsca 
pobytu Julię Lachowicz ażeby albo ustano­
wionemu kuratorowi udzieliła ze swej strony

L. 1506 [1133 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona Zorna , że na poz-w kasy oszczę­
dności miasta Drohobycza z praes. 30 sty­
cznia 1893 1. 1506 wydał uchwałą z dnia 
31 stycznia 1893 1. 1506 nakaz zapłaty su­
my wekslowej 800 zł. zpn. i takowy dorę­
cza w osobie adw. dr. Leona Witza ze sub­
stytucję adw. dr. Justyna Witza ustanowio­
nemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Szymona Zorna, a- 
żeby kuratorowi potrzebną do obrony infor­
macją udzielił lub innego zastępcę zamia­
nował i sądowi podał do wiadomości, ile że 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z 
zaniedbania wynikające własnej winie przy­
pisać musi.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, 31 stycznia 1893.

L. 8460 [889 2—3]
Do spadku po śp. Wojciechu Pudełko, 

bez testamentarnie w Miłkowie dnia 2 lu­
tego 1884 zmarłym pozostałego, konkuruje 
niewiadomy z miejsca pobytn wnuk spadko­
dawcy Wojciech Ruczkal, którego wzywa 
się aby w ciągu roku od dnia trzeeiego 
ogłoszenia tego edyktu w Sądzie tutejszem 
stanął i deklarację do tego spadku wniósł 
inaczej bowiem takowy z zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem, dla niego w 
osobie Stefana Ratusza z Milkowa ustano­
wionym pertraktowany będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 25 października 1892.

Nowo otworzony handel 
tow a rów  kolon ia ln ych
Leonarda Soleckiego

we Lwowie ul. Batorego 1. 2
oleea wyborne

desefowe znane masło
eayżykowskie

1 kilogr. po zł. 1.36 i 1.28 
Innu towary w zakres handlu mego wcho­
dzące, jakoto cukier, kawa, herbata, wina, 
koniaki itp. sprzedaje po cenach możliwie 

najniźszroh. 229
Najlepsze drożdże csdziennie świeże..

Księgarnia nakładowa

J. M. Himmelblaua
w K rakow ie

poleca

Teof. Lenartowicza
W y b ó r  p o e z j i

4 tomy, nakładem śp. autora, na 
welinie, edycya zbytkowna. 

(Cena 8  zł.

S ła b o ść  m ęska
skutki szczególniej tajnych grz,echów młodości 
oraz iunych nadużyó niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana :

Dr. Retau’a
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraoyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem frauko naleiytośei, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Vedags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemezeeh]). 268

A b o n a m e n t
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne

po cenach oryginalnych
» dostawą do domu Itslt hea takow ej

przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń 
I , .  P L O H N A ,

ul. K arola Ludwika 1. 9, we Lw ow ie. n
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Nowo założony 

zakład artystyczno 

fotogra ficzny

D r o b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem centa, ilastym 

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym," po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 62

M a rjó w k a  Z a k ła d  w o d o leczn iczy  obok
Lwowa poczta Lwów —Em il Bertem iljan B ra- 

je r  właściciel, dr. W iktor Legeżyński lekarz kie­
rujący. — Wszelkich informaeyi udziela Zarząd te­
goż Zakładu. 286

Nożyce do strzyżenia bydła po zł. 2.25
poleca P io tr  C h r z ą sto w sk i, h a n d e l ż e ­
la zn y  w e L w ow ie , p la c  k a p itu ln y  1. 1

(naprzeciw Kat< dry). 215

Ł w 6 w , 

u l .  F r e d t y  1. 7

(pałac hr. Fredry).

Kto chce się ochronić raz na zawsze od bólu j 
zębów, wzmocnić dziąsła, poprawie smak i od­

świeżyć jamę ustną niech używa 
D E S T Y N Ę  

Cena flaszki 80 ct. wraz z sposobem użycia, i  

Nabywać można jedynie 285 *
w składzie materiałów Leopolda Lityńskiego, 

we Lwo wie cl. Kopernika i. 2. 
_^h^j>rowiniiyęwy8yJa^slej)dwrotna^poczta^^

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, zwiększenia 
do n atu ram ej wielkości, liczne grur ,̂, reprodukcje z najgorszych fotografii z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, koloro wania akwarelo w- i - me fol >gr'fi nlat*n< w ogóle 

wszelkie n jtrudniejsze uam'...ivl ia > 5 a.t stvc » I :i -,a li' - z - Ludrree. 
Z a k ł a d  o t w a r t y  o d  g o d z i n y  9  r a n o  d o  6  p o  p o ł u d n i a  w  n i e d z i e l ę  i ś w ię ta

t y l k o  d o  g o d  I n y  2  p o  p o ł u d n i u .  H

Lądem ^
sprowadzoną najlepszą rossyjską 

prawdziwą karawanową

H E R B A T Ę
poleca S zan ow n ej P. T. P u b licz n o ś c i 

najtaniej 
jedyny wyłączny skład herbat

Adolf Singer
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17.

Na prowincyę wysyłam od 1 kilogr.
franko. 116

• t a w a  m i o d o w a
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne, na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska wy­
borna roślina, raz zasiana trwa kilka lat.-- 
Jeden korzec wraz z workiem kosituje 
4 zł. w. a., przy zakupnie naraz 10 korey 
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J . B u l s i e w i c z ,  skład na­

sion w B o c h n i .  220

m

Ogłoszenia do „Gazety Lwowskiej, 
Przeglądu i Narodnej Czasopysy“ 
przyjmuje wyłącznie biuro Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 9.

Inseraty u nas sa w pogardzie, 
iRTieraz kupiec myśli śbbie :
Świat i tak mię zna,
I3j, nie wydana nic na 
Reklamę, szkoda groszy na 
Anonse — a jednak znane linny 
Tylko reklamie zawdzięczają 
I  inseratowi, że się je ma i u nieb kupuje, 
Rady jednak trzeba zasięgnąć, aby 
Efektowne anonse ułożyć, eoby 
Każdemu w oko wpadały. To osiągniemy u 
Ludwika Plohna w biurze ogłoszeń On 
Anonse dobrze ułoży, tanio obliczy,
Może więc każdy się tam udać śmiało, 
Aby miał dobre anonse i reklamy

P O D S T A W Y  P O W O D Z E N I A

213

Lwowskie iaboraioryutn chemiczne świa­
dectwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedtnie■ ó  cra re to iB  i

wyrobu
S. W. Niemojowskiego

są znakomite i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe.

N abyć można w sklepach 
8. W  N IE M O J O W S K IE G O  

we Lwowie, ul. Teatralna 3,
,, ul. Jagiellońska 6, 

w Krakowie, Sukiennice 28,
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach

i trafikach. _ 258
Ostrzega sią przed licznemi naśla- 

downietwami.
W ysyłk a  na p row i eyę od w rotn ie , op a k o ­

wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko.

294

Ogłoszenia do wszystkich pism kra­
jowych i zagranicznych po cenach 
oryginalnych przyjmuje biuro Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 9.

Analiza cen
i  zarazem

Podręcznik dla budowniczych
Władysława SkWarczyńskiego,

i u źy a i era Na mieś t niet wa.
Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska 1. 27.
Z  broszuro war a 6 z ł., opraw na w płótno z ł. 6 ct. 50 
lo s  | ty* *y«ki. -  D z ie ło  zalecono przez Towar 

-*,wo p o liteeh a jcnie L w o w ’ e.

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca w jS m ie u i t e  m y d ła  do mycia twarzy, rąk i kąpieli.

w yszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
MYDŁO najprzedniejsze do go­

lenia brody 25 ct.
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 

delikatne l0 et.. 20 i ab ct.
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­

nite do_ twarzy i rąk 40 et.
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli­

kaca, wygładza i znakomicie 
oczyszcza skórę 30 et.

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymują­
ce się przez zgęszczenie soku 
roślin aromatyczno - żywicz­
nych, znakomite 25 et.

MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach 30 ct.

MYDŁO PACZULOWE, przyje­
mnej woni i jest bardzo po­
szukiwane 30 ct.

MYDŁO RÓŻANE,najprzedniej­
sze 40 i 80 ct.

MYDŁO OLIW NEł dla dzieci 
36 ct.

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH 
przyjemne w myciu, skutecz­
nie ochrania skórę od lisza­
jów i wyrzutów 30 ct.

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 ct.

MYDŁO FIJOŁKOWE przyje­
mnej woni 35 ct.

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia- słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i

białość r,0 ct.
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­

cza się olejkowatnśeią. nad­
zwyczaj delikatne i specjal­
nie zastosowaue do twarzy 
50 et.

MYDŁO RYŻOW E, używa się 
do wydelikacenia i wybiele­
nia skóry na twarzy 60 et.

MYDŁO GLICERYNOWE, bib 
łe łatwo pieniące, wyb- inio 
Oi-zyszcza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ct.

MYDŁO GLICERYNOWE prze­
źroczyste, zawiera 35°/„ czys­
tej glicyryny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, 30 i 
4° ct

MYDŁO GLIOYRYhOWE, płyn­
ne, we flaszeczkash, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 ct,

MYDŁO PIASKOWE, do my i a 
rąk 25 ct.

MYDŁO TYMOLOWE znakom i 
cie oezysz-.-za skórę od wszel­
kich wyrzutów 50 et.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a

nawet eaie ciało w cza *e e- 
pidemji, celem o-broni i a od 
zakażenia sic 20 ct.

MYDŁO SIARKOWE, z w iJ- 
kiem powodzeniem " lyw cię 
do zniszczenia prjfl ;zów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ct.

MYDŁO RENZEOSOWE, jmtdzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych 25 ct.

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rz:. świędzonie i pie _enie 
skóry, usuwa wyrzuty 1 czer­
woność z twarzy i rąk 25 ct.

MYDŁO MIODOWE, do wydę­
li katnienia rąk, kawał. 10 et

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna 
kornite 10 et

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 pre. czystej smoły (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głowie 
39 ct.

MYDŁO SMOŁOWE GLICE 
RYNOWE miękezy i oczysz 
czi s'-órę od liszajów, trądzi­
ków i r. p. kawałek 30 et.

MYDŁO do_ CZYSZCZENIA 
metali 25 ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika i 3, uh Halicka I 11; 
Filie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Czerniowćach Rynek 1. 2, oraz we wssysfck ch

pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Bom fferman-Lach ipelle X B0FL1T i SP, lastępoy
3 1 -  S 8 u l i c a  Roitątud — P A R Y Ż .

KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w roku 1888.
Cztery medale złote aa Powszechnej wystawie z 1889, klasy 49 50. 52, 64.

MASZYNY NIEUSTANNE do robienia 
NAPOJÓW GAZOWYCH

i .
t

WODY S.ALCERSKIEJ, L1M0NIADY, 
WODY SODOWEJ,

W IN  MUSUJĄCYCH. 
JEDYNIE SREBRZONE WEWNĄTRZ. 

S  Y  V  O  M  Y
Y SZELKICH KSZTAŁTÓW I KOLORÓW.

liU R cen a  z n iik z  c e n  t a k o w y c h .
Te aparaty były puszczone w ruch na w ystaw ie  w M oskw ie.

Wysyłks. franko szczegółowych prospektów.

srya 'afty Adam a Skrzyńskiego Lih
stseya pocztowa, tclegr. i kolej. Zagórzany,

poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym
Salonową naftą b^żpisczeństws, Nieekspiedującą naftę gospodarską,

oraz j » Łi  rpecyslność fabryki

niftflę cesarską (K aiserdl) . ^
odznaczone u:' /st wach .. Paryżu 18 '9, Antwerpii i»"6 , Try " >« 1882, Kr* . j  .• 
i Przemyśla 1 ! nąj‘vyi» ii nagrodami jako naftę nim — pip A j , ą , -•wzbarwną b..„ wonną
palącą się w lampach każdej sor-trukeyi ijrn i niek<>;>«ą v -n płomieniem. Na fta  c e s a r s k a  
prze istawia w używaniu najzupełniejsze h«»"'«o*.ftństwo i i«io zapala ..ę  nawet przy p—ewróeeuiu 

palącej się lampy, mul. być przet używaną tak4" i do kuchenek n.iftou 
Czyniąc zadosyć wielokrotnie objawionym życzeniom wysy.-e będzinjy naft - ty Uroi 

w Libuszy nietylko w amerykańskich baryłkach zawierających po 140— 150 kg. nai r lecz także 
i beczułkach po 100 i 50 kg, oraz balonach po 40 i 20 kg.

Dla dogodności naszych P. T. odbiorców urządizUśmy i zaopatrzyli we wszysł ,<e gatunki 
nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach 3 zauió-vi'ni* na naftę prz-jinnją i po 
cenach fabrycznych wykonują: . . . .  _  _  ,

We Lwowie dis- Lirowa i okolicy t> P iotr M iączjnski ul. Sy tuska 4" — W K rako­
wie dla min U Krakowa i -kolie., p. M arceli Kusz ui Wiśina J. — W  Przemyślu ' 13 - .
myślą i okolicy Skład nafty J. W iktora i Sp. ul. Fran.lszkańska. — We Wiedniu la \fle . 
dnia i okolicy Niższej i W r  z»j Austryi p. Lindheim i Sp. Kartor I. Gie.*—etram i .  Maga­
zyny w Zwisiń.enbrfleken. — I>la Sziązfca p. Leon K lebindćr Kantor i. magazy. ,r Privos 
Fihuhof-Mabr .««h-0stra». -  D la Czech I I*' "aw y Waren Abtheilung der Auglo-Oo, ter. Bank 
Kantor w Wiedniu I. Jt.-Yiieu^ss* M* izyny 1 fi!' w Pradze, Ołomuńcu, I  rzyTowie, 
Chebic Rćielienherg, i  Pardubitz. . . .

Pozwalamy sobn wreszcie podać d« wiado.jośei P. ... Pan* oaoiorww *ow ineyi, że
przesłane wprost do faoryki z .mówienia wykonujemy z uw/gledm mcm wysokości ryf kolejo­
wych wprost /  dystyla-rtii w Libuszy lub z powyższych składó... _

Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i tranko.

Z  D ła i b n u  W i .  Ł o s iń sk ie g o  u l. C s iu a ie ck ieg o  1. I I  d o »  W e rn er* , /3ara%4ca V ł. f :b t - ■W 3 * “ Ya J. Fisłkow tiot.


